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Fychodzi codziennie o godzinie 6. popoładału, 
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Za zmianę adresu dopłaca się 20 ent. 
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Lwów d. 20. listopada. 


Na baakiecie, danym w sobotę przez obywa- 
telstwo krakowskie na cześć namiestnika hr. 
Badeniego, powitał go serdecznemi słowy pre- 
zydent miasta Szlachtowski. Była to pierwsza spo- 
sobność, przy której nowy namiestnik mógł wię 
publicznie odezwać do zebrania, przedsta wiającego 
wszelkie sfery kraju (było i trzech wójtów); sko- 
rzystał też z niej namiestnik, i w odpowiedzi p. 
Szlachtowskiema, wnosząc toast na pomyślność 
kraj u, zabrał głos, który poczytywać można za jego 
ogólnikowy program namiestnikowski. 
Odpowiedź hrabiego K. Badeniege — posługujemy 
się sprawozdaniem Czasu — brzmiała: 

„Łaskawe i tak ciepłe przyjecie, którego tu- 
taj doznaję, moszę przypisać przeszłości, muszę 
je odnieść do czasów, kiedy tu, między wami pa- 
nowie, na stanowisku nrządowam przebywałem 
(brawo). Jeżeli potrafiłam sobie wówczas zasłażyć 
na waszą sympatją i aznanie, bądźcie przekonani, 
że i obecnie na mojem nowem stanowisku znaj- 
dziecie mnie zawsze tym samym (huczne oklaski) 
Ceniłem i szanowałem wasze działania, gdyż znaj- 
dowałem w nich dobra chęci i dobrą wiarę, 82CZ3- 
rość, otwartość i zamiłowanie do sprawy publi- 
cznej. Z tych też powodów chciejcie panowie i w 
przyszłości liczyć na moje poparcie. Jeżeli ono 
nie będzie tak bezpeśreanie, tak szczegółowe i 
ciągłe, jak to, którego ze strony władzy rządowej 
w Krakowie doznawać powinniście (brawo), i do 
którego to obowiązkn ja, będąc tutaj, się poczu- 
wałem, to w zamian za to, mając sobie z łaski 
N. Pana powierzone rządy tego kraja, może to po- 
parcie stać się sknteczniejszem i szerszem. Chciej- 
cie szan. panowie przyjąć te oświadczenie z tą 
samą życzliwością, z jaką je wypowiadam. Proszę 
was panowie, abyście w tych moich słowach nie 
upatrywali żadnych wyznań politycznych, gdyż 
według mojego przekonania, winienem tychże sta- 
nowczo unikać. 

„Silna, zdrowa, sprężysta i uczciwa admini- 


stracja, rozamna, w systematyczny ład i 


ujęta inicjatywa ustawodawcza, gorliwe i rzetelne 
popieranie i zastępowanie wobec władz centralnych, 
rozsądnych, spokojnych, możliwych i na rzeczywi- 
stej potrzebie opartych żądań i życzeń krajowych, 
a stanowcze zwalczanie wszelkich gorączkowych, 
hałaśliwych, często tylko pozornie ponętnych i 
wdzięcznie brzmiących, a w rzeczywistości niewie- 
le żnaezących urojeń i zachcianek, ciągła i tro- 
skliwa piecza o rozwój wychowania publicznego i 
o kierunek tegoż wychowania, zastosowany de po- 
trzeb naszego kraju — oto polityka, której ja się 
trzymać zamierzam. (Tu powstały oklaski, które 
zamieniły się w owacją dla powyższego programa 
p. namiestnika). 

„W przeprowadzenia tego zadania liczę, wy- 
zuaje to otwarcie, na ogromną, na znakomitą wię- 
ksześć całego kraja bez względu na stronnictwa i 
odcienia tychże. Mam silną wiarę, że to poparcie 
znajdę; gdybym tej wiary nie miał, nie byłbym 
sie podjął najłaskawiej powierzonego mi zdania. 
Przez tak krótki, bo zaledwie na dnie liczący Bię 
czas mego urzędowania doznałem ze wszystkich 
stron kraju i w mieście Lwowie tyle życzliwości, 
gotowości i uprzejmości, a obecnie tu u was, pā- 
nowie, tyle zachęty i wiepła, za które do głebi 
serca wzruszony, najserdeczniej dziękuję, że Z e0- 
raz większym zapałem przystępuję i biorę się do 
pracy. Wnoszę ten kielich na pomyślność kraju, 
któremu tę pracę oddaję*. 

Niekończące się objawy uznania towarzy- 
gzyły słowom namiestnika, a oklaski kilkakrotne 
po zakończenia mowy ponowiły się. Zauważyli- 
śmy — dodaje Czas — zwłaszcza żywy w nich 
udział grona obecnych profesorów. 


Cesarzewiczem Rudolfem, poglą- 
dami jego politycznemi, poczyna się zajmować ZA- 
granica. Dlatego telegrafnją do pism wiedeńskich 
z Paryża, że Figaro we wstępnym artykule pod- 
nosi, iż arcyks. Rndolf należy do najpopalarniej- 
szych i najsympateczniejszych z książąt europej- 
skich. „Arcyksiąże — pisze Figaro — chce wo- 
bec przymierzy zachować niezawisłość Aostrji, a 
wewnątrz pragnie utrzymać przewagę władzy i 
jedność państwa. Dualizm jednak, jaki jest, zapeł- 
nie przyjmuje“. 

Nuncjusz papieski, msgr. Galimberti, 


złożył temi dniami wizytę ambasadorowi 


księcia Łobanowowi. 


r08., 
Bawiący we Wiednia hr. Piotr Szawa- 
łow odjechał do Nicei. 

Pojutrze odbędzie się otwarcie rajchsta- 
gu niemieckiego. Zapowiadano, że aktu tego do- 
kona sam cesarz, a to znowu w otoczeniu panu- 
jących Rzeszy — o czem jednak wątpimy; byłaby 
to już parada teatralna. - 

Niemiecka Rada związkowa przyjęła ustawę 
o zabezpieczenia robotników, lecz 
z poprawką bardzo znaezącą, że mają fankcjono- 
wać uio cesarscy, lecz krajowi komisarze. Jest to 
poprawka w duchu faderacyjnym, wręcz sprzeczna 
z zapatrywaniami ks. Bismarka. Niewiadomo do- 
tąd, czy ke. Bismark ulegnie w tej mierze, czyli 
spór się zaostrzy. 

Minister oświaty Gossler oświadczył Towa- 
rzystwa reformy szkół średnich, że 
ogólnej reformie stoją na przeszkodzie tradnośsi 
wynikające ztąd, iż stan obecny znajduje silnych 
obrońców, a reformatorzy wiodą ze sobą spory. 
Minister nia odważy się Ra zniesienie obowiązko- 
nej nauki języka greckiego i tylko pojedyńcze 
szczegóły będzie się starał w planie nauk zwolna 
ulepszać. Towarzystwo powyższe dąży de znpełue- 
go wyrngowania ze szkół nauki klasycznej, tak 
zwanej humanistycznej, a do oparcia całej nauki na 
językach i cywilizacji nowoczesnej, przedewszy- 
stkiemm niemieckiej. 


Cesarzowa Frydrykowa z córkami odje- 
chała do Anglii. 

Z Berlina wydalono znowu dziennikarzy 
francuskich, także należącysh do oboza me- 
narchistycznego, jak korespondenta France. Wy- 
daleni odjechali wczoraj, zauiósłszy wprzód pro- 
test w ambasadzie fran 'uskiej, 

Przy wcielenia rekratów alzackich 
do armii pruskiej wybuchły zaburzenia w obwo- 
dach Kolmar. Milhuza i Thann. Rekrnci wołali: 
„Niech żyje Francja“. Jednego z oficerów pra- 
skich tak silnie pobito, że niewiadomo, czy w ogó- 
la do zdrowia powróci. Dwustu rekratów zbiegło 
do Bazyłei. Zarządzono bardzo liczne uwięzienia. 
Nie pierwszy to zresztą taki wypadek. Takie sa- 
me sceny zaszły przed dwoma tygodniami zwła- 
szcza w obwodzie sztrasburskim ; policję i wojsko 
wówczas mocno poturbowano. 


Na wczorajszom posiedzenia francazkiej Izby 
posłów, minister spraw zagraniczaych Goblet, 
odpowiadając pa jedną z interpelacyj, oświadczył, 
iż nie istnieje ładne ze stromy Francji zobo- 
bowiązanie się co do kooperacji w Afryce 
wschodniej. 

Balaużysta Sussini wniósł projekt ustawy, 
aby każdy deputowany lub senator w 
razie oczerniania był z urzęda stawiany 
przed sąd przysięgłych ; senator lnb deputowany, 
który bez podstawy oczernił, postawiony zostaje 
przed kratki sądowe, a w razie zasądzenia pozba- 
wiony tak czynnego jak biernego prawa wybor- 
czego. 

Według objaśnień ministra oświaty w sena- 
cie do ustawy 0 płacach nauczycieli, 
przyjęcie ustawy oznaczać będzie, że całe szkol- 
nietwo Indowe we Francji zostało znpełnie upań- 
stwowione. Jestto wymierzone przeciw utrzymywa- 
nym przez katolików szkołom ludowym. 

Stosunek głosów w komisji rewizyj- 
nej był nastepujący: za zniesieniem senatu gło- 
sów 4, przeciw 8; za redukcją atrybacyj finanso- 
wych senata, gdyby go mie zniesiono, głosów 4, 
przeciw 3; za uchyleniem veto senatu głosów 7; 
za zniesieniem prezydentury rzeczypospolitej gło- 
sów 5, przeciw 3. 

Projekt ustawy ndzielenia kobietom pra- 
wa wyboru do sądów handlowych podpisa- 
ło 156 posłów. Motywa mówią, że stanowiska sa- 
modzielnego i czynnego kobiet wymagają stosanki 
handlu francuskiego. 


Przeciw programowi margr. de Breteuil, 
ażeby działanie jen. Boulangera uważać za 
tarau, który rojalistomm drogę do władzy ma prze- 
bić, przemawia przeważna część dzienników mo- 
narchicznych. France pisze, że ograniczy się i 
nadał do prostego okrzyku: „Niech żyje króll* 
i żadnego niepotrzebnego dodatku do tego nie 


ścierpi. Dlatego też zwalczać będzie stanowczo 
awantarnicze zapędy Boulangera. Univers oświad- 
cza, że program margr. de Breteuil może tylko 
szerzyć zwątpienie w szeregach rojalistycznych, 
zdawaćby się bowiem mogło, jakoby Francja nie 
czała jeszcze potrzeby powrotu do monarchii i 
oczekiwać dopiero musiała zachęt awantarniczych 
» rodzaja wichrzeń Bonlangera, który zresztą ani 
myśli torewać dróg orleanistom ; droga jego wie- 
dzie raczej do cesarstwa. 

Republ. franc. twierdzi stanowczo, Że hr. 
Dillon ajent Boulange.a) był w Londynie i 
konferował z br. Paryża, lubo organa bnlanży- 
stowskie tema zaprzeczać usiłnją. Następnie, 
przytaczając rozmaite sch.uzki, powiada: jene- 
rał zatem znosi się tajemnie z pp. Filipem Orle- 
ańskim, Wiktorem i Hieronimem Bonapartemi, 
z H. Rochefortem, i wszystkich na wyścigi oszukuje. 


Uwięziony król Anamu Nam-Voghi zo- 
stanie internowany w Algierze. 

Stosunki francasko-włoskie znamionu- 
je fakt, że, jak wiemy, Włochy zawarły traktat 
z Chinami, mocą którego paszporty włoskich po- 
dróżnych (misjonarzy) będą odtąd wydawane nie 
przez francaskich nrzędników, lecz przez włoskich 
ajentów. Toż samo uczyniła Portugalia, a tym 
sposobem protektorat francuski na Wscho- 
dzie faktycznie ustał. 


We włoskiej Izbie posłów na posiedze- 
nin sobotniem odbywały się w dalszym ciąga roz- 
prawy Bad ustawą o bezpieczeństwie po- 
blicznem. Wieln deputowanych przemawiało 
przeciw postanowienia artyknłu „admonicja*, tra- 
ktującemu o dozorze policyjnym nad próżniakami, 
włóczęgami i żebrakami, którzy są zdolni do pra- 
cy, lecz pozostają bez zajęcia, tadzież nad osoba- 
mi poszlakowanemi o zbrodnicze zamachy na wła- 
sność obywateli. Prezes gabinetu Crispi obstawał 
za zatrzymaniem tych postanowień i rzekł: „Co 
do polityki wownętrznej, szanuję wolneść 
obywateli, ale chcę poszanowania prawa. W poli- 
tyce zewnętrznej mam jedno tylko na myśli 
— Włochy. Nikogo wyzywać nie będę; będę o ile 
możności roztropnie postępował, ale bez poświę- 
cenia godności narodowej; nigdy nie zezwolę, 
aby ktokolwiek po o lub bezpośrednio ośmie- 
lił się uwłaczać m&u krajowi, lab żeby uwa- 
żano go pod jakikolwiek względem „za niższy 
od innych“, 

Rząd rumuński zniósł obowiązkową wizę 
psszportową dla osób przybywających z poładnio- 
wej Rosji, zaprowadzoną za rządów Bratiana. Znie- 
sienie to przyjęto z wielkżem zadowoleniem. 


Sobranie bułgarskie odroczyło się, aby 
odprowadzić na dworzec odjeżdłającą matkę księ- 
cia Ferdynanda, 

Wezoraj obchodzono w Sofii nroczyście ro- 
cznicę bitwy pod Sliwnicą. Książę wzniósł 
toast na cześć ks. Aleksandra Battenberga, do 
którego wysłano telegram gratulacyjny. 

Między rządem bułgarskim a br. Hirschom 
przyszło do ugody, mocą której zarząd kolei bnł- 
garskiej prowadzić będzie rach linii kolejowej do 
Sarembey. 


Wschodnio-afrykańskie Towarzystwo niemie- 
ckie straciło dwa miliony marek i zaprzestało 
płacić czynsze dzierzawne sułtanowi Zan zib a- 
rn. Sułtan ponosi wielkie straty finansowe, przez 
co, jak słychać, jego polityczna niepodległość sta- 
je się bardzo wątłą. 


Polityka rubla. 


Polityką rabla nazwać można z całą słaszno- 
ścią te alarmy, które w ostatnich dniach roz- 
brzmiewały po szpaltach pism niemieckich. Wy- 
mierzone one były głównie przeciw pożyczkowej 
transakcji p. Wysznegradzkiego i odbiły się też 
jedynie na karsie rabla. Dziś nśmierzają się zno- 
wo, bodaj czy nie z tego powodu, że pomimo ha- 
łaśliwie głoszonej awersji Niemców do rabla, wzię- 
ły przecież dwie firmy berlińskie, tj. domy ban- 
kowe Mendelssohna i Warschauera udział w po- 
życzee. Część wojny papierowej przypisać też na- 
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leży rywalizacji finansistów niemieckich 1 usła- 
Łności pism, które, również dla miłego grosza, nie- 
pokój wojenny to wywoływały, to aśmierzały wzbn- 
rzone umysły zaniepokojonych. 

I miedzy półarzędowcami wiedeńskimi, po 
alarmach Fremdenblattu nastąpił zwrot kalmują- 
cy półurzędowych Montags - Revue i Sonn. u. M. 
Ztg. Pierwsze z tych pism zamieściło jeszcze 
wprawdzie korespondencję z Berlina, w której ko- 
respondent się sroży, iż każdy obcy grosz, oddany 
Rosji, pracuje przeciw pokojowi, i że Niemcy obo- 
wiązane są już z samych względów patrjotycznyeh 
nie brać uiziału w rosyjskich planach finanso- 
wych — ała jaż sama redakcja mniej srogo sy- 
tuację ocenia. 

„Mieliśmy słuszność — pisze M.. Revue — 
gdyśmy na pierwszą wieść o pożyczce rosyjskiej 
przypisywali jej wyłącznie polityczny charakter. 
Jest to dziś jasnała, i nie alega wątpliwości, że 
w Petersburga nkrywano starannie, iż jest zamiar 
nadać pożłyczce cechę wyraźnie francuską. Nietylko 
więc półarzędowcy niemieccy lecz i inne koła 
czuły się tem zaniepokojone. Trzeźwi ladzie nie 
dadzą wprawdzie wiary alarmom wojennym, któ- 
ra z ponad Sprei na cały swiat się rozeszły, ale 
przecież muszą przyznać, że sposób kontraktowa- 
nia pożyczki ze strony Rəsji był sam z siebie 
alarmnjącym. I nie o to (P) troszczą się targi 
pieniężne, czy Rotszyld czy kto inny pożyczkę ro- 
syjską obejmie; ale jeśli widzą, że pożyczka ta 
wyłącznie prawie kapitałami franenskiemi przy- 
chodzi do skutku, muszą się mimowoli zapytać, 
czy rosyjsko-francaski alians nie jest już zbyt 
bliskim, skoro tylko Francuzów do zawarcia po- 
życzki wzywają, Nie bez słuszności widzą też 
giełdy w okoliczności tej jedno ze znamion, które 
oł kilku lut horyzont polityczny zaciemniają i bu- 
rzą zwiaalnją.* 

W inuem zaś miejsca oświadcza Mont. Re- 
vue, widocznie na mocy półurzędowego upoważnie- 
nia, co następaje: „W  tntejszych decydujących 
kołach politycznych nie czuć zaniepokojenia w skn- 
tek najnowszych doniesień militarnych ; owszem. 
uważają tam sytuację za niezmienloną i w całości 
pokojową. Pewne zaniepokojenie badzi tylko obe- 
cny stan rzeczy we Francji, coraz bardziej chwiej- 
ny i zbliżający się ku katastrofie. Berlińskie alar- 
my przypisnją przeważnie manewrom giełdowym. 
Mają one być wynikiem szeroko rozwiniętej agi- 
tacji, ażeby pierwszorzędnym finansistom niemie- 
ckim, którzy zapnścili się zadaleko w kontr-minę, 
ułatwić teraz odwrót“. 

To samo pismo dowiadnje się, że kontrakt 
o zawarcie pożyczki zostanie dopiero jutro tj. 21. 
b. m. przez Cara podpisanym. Kars emisyjny 
podniesiono tymczasem na 83:90, ale za to obcią- 
żono p. Wysznogradzkiego pawnemi opłatami. 

Spokojniejszy ton zapanował wczoraj tukże 
i w pismach berlińskich. Tamtejszy Tagblatt i 
Post mniej pesymistycznie wyrażają się o dyslo- 
kacjach wojsk rosyjskich, a National Ztg oświad- 
cza wprost, że sytuacja polityczna jest pokojową 
i że takie brząkanie orężem, jak obecnie, prakty- 
kuje się od wielu lat jako wstęp do rozpraw par- 
lamentarnych nad badżetami wojskowemi. 

N. fr. Presse otrzymała natomiast z kompe- 
tentnej strony z Berlina zapewnienie, iż sprosto- 
wanie „Ajencjł północnej* eo się tyczy dyslokacji 
wojsk rosyjskich, któreśmy wczoraj przytoczyli, 
jest zapełnie myluem. 

Sonn- u. Mig.-Ztg. dwornjs sobie z pism 
berlińskich, które obwieszczały Światu, że w Austrji 
panują obawy z powodu przesunięcia pewnej czę- 
fei wojsk rosyjskich ka zachodowi. 

„Zkąd — pyta się ów dziennik — owi pa- 
nowie z ponad romantycznych brzegów Sprei do- 
wiedzieli się, że m nas pannją obawy? U nas 
przynajmniej nie o tem nie wiadomo; owszem 
zdaje nam się, że strach raczej w Niemczech się 
zrodził, a to nie z powodu rosyjskiej dyslokacji, 
lecz dlatego, że potentaci niemieccy boją się, aże- 
a nie arwała się cierpliwość niemieckiego Mi- 
chla, któremu z roku na rok nowe obostrzenia 
w służbie wojskowej i nowe ciężary wojenne na- 
kładają*. 

Do tego dodaja Sonn u. M. Ztg. wiadomość, że 
budżet wojskowy niemiecki ma być na lata 1889 
do 1890 o 9 milionów marek podwyższony. 

A więc uspokojenie na całej linii, bo Niem- 
cy zdołali się do koasorcjnm pożyczkowego rosyj- 
skiego wśrubować i odebrali pożyczee 
francnski charakter. 


wyłącznie 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują: 


WE LWOWIE biuro ać” :n:stracji „Gazety Narodow." 
ulica Łyczakowska |. 3. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłacznie dla „Gaz. Nar.“ ajeneja p. Adama, 
Rue des Saints-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Hansen<tein & Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 

lik, Stadt, Stubenbastei 2, M. Dukes, I. Riemergaeso 
3. Rudolf Mosse Seileratitta nr. 2., Hemryk Schalek, 
I, Wolizeile 11, Maurycy Stern, Wollzaja 22; G. L 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M., w Warszawie 
RBajehman st Frendler Saratorsks 22; w Krakowie 


W. Kckliński. 
GGŁOÓSZENIŁ „rzyjmatją się sa opłata 6 ct. ed 
mięiaca cbjętości jodnege wiarsza IE drukiem 
Rerismy w sawycn „Jedesiane' 30 ot. 
OC WIOESRE, 
Administracja si, Łyczakowska I.3. Tolefen 174. 


Na wczorajsze posiedzenia Izby posłów od- 
czytano pismo prezydenta ministrów br. 
Taaffego wyrażające izbie z polecenia cesarskiego 
najwyższe podziękowanie za wyrazy kondolencji, 
złożone z powoda Śmierci ks. Maksymiliana ba- 
warskiege. Poseł Czartoryski otrzymuje sze- 
$ciodniowy urlop. 

Przystąpiono do dalszej rozprawy szczegóło- 
wej nad projektem ustawy o włościańskich dzia- 
łach spadkowych. Giovanelli, oświadcza się 
za przedłożeniem rządowem, ped warunkiem atoli, 
aby Tyrol był z pod owej ustawy wyjęty. Odno- 
śnie do $. 1, poleca mowcu przyjęcie jego wnio- 
sku, postawionego przy rozpoczęcia rozpraw nad 
tym projektem ustawy. Przy głosowaniu $ 1 z 
dodatkowym wnioskiem Głiovanellego przyjęto 

Do $. 2 zabiera głos Tausche. Kowal- 
ski przemawia za urządzeniem rad familijnych 
dla rozstrzygania w wypadkach dziedziczenia. 

Kopp wyjaśnia asterki przedłożenia ze sta- 
nowiska prawniczego i wnosi poprawkę w celu 
lepszej ochrony postanowień testamentowych. Szef 
sekcyjny Steinbach i referent Zaczek zga- 
dzają się z poprawką, poczem §. 8. według styli- 
zacji Kopra został przyjęty. 

Do §. 4. zgłosili również poprawki Kopp i 
Fiszera. Rogl polemizuje z Kronawettrem, 
wywodząc, Że stan wieśniaczy nie liberalizmowi 
zawdzięcza swe wyswobodzenie. Liberalizm obie- 
cywał ma wprawdzie wiele, lecz niczego nie do- 
trzymał. §. 4. został nchwalony z małą zmianą 
stylistyczną. 

W końeu iaterpelnje Steinwender, na 
jakiej pedstawie jednemn z dzienników niemieckich 
w Opawie wychodzących, który doniósł, łe tam- 
tejsze szkolne czeskie stowarzyszenie subwenejo- 
nowane jest przez Rosję, udzielono urzędowe spro- 
sto wanie. 

Posiedzenie następne jutro. 


r 

Z Rady państwa. 
Na wczorajszem posiedzeniu komisji woj- 
skowej zapytał w rozprawie nad $. 22. Po- 
powski, jakie rząd może przyznać algi, ażeby 
umożliwić słażbę jednoroczną także uboższym kla- 
som ludności. Minister Welsersh8im b odpo- 
| wiedział, iż rząd uczyni w tym kierunku wszyst- 
ko co tylko będzie możliwe, poczem przyjęto bez 

zmian $$. 22. i 28. S 
, Przy $$. 24. i 25. zapytał Barnreeither, 
jaki wpływ będzie miało projektewane obostrzenie 
ne nczącą się młodzież. Idzie o utratę całego ro- 
kn, a ewentnalnie dwóch lat studjów, dalej e co- 
roczne obowiązkowe ćwiczenia wojskowe. Mowca 
zapytuje ministra oświaty: 1) czy tenże eba tych 
paragrafów nie aważa za zbyt wielkie utrudnienie 
w studjach zawodowych, 2) czy nie byłby skłonny 
złagodzić skutki tego utradnienia za pomocą ró- 
wnoważących je przepisów, 3) jaki kroki zarmie- 
rza on w tym celu poczynić, 4) jakie skatki wy- 
wrą te postanowienia ze względu na stypendja? 

Minister Gaatsch określa przedewszyst- 
kiem stanowisko zarządu oświaty publicznej wo 
góle wobec postanowień o jednoroczniakach. O- 
świadvza, że odniósł się do wszystkich re :toratów, 
aby mu przedłożyły wnioski, o ile i jakie ulgi 
mogłyby być jednorocznym ochotnikom przyznane. 
Zresztą sprawa ta będzie wzięta pod głęboką roz- 
wagę przy sposobności wprowadzenia nowego pla- 
mn naaki, który jest właśnie przedmiotem narad 
w ministerstwie, a następnie poddany zostanie 0- 
cenienin zwołanej w tym celn ankiety. 

Faktem jest, że nadażywano korzyści, jakie 
daje służba jednoroczna. Jednoroczniacy wcałe nie 
chodzili na wykłady lab też frekwentowali rzadko; 
szczególnie fakultety jarydyczne dostarczyły w tym 
względzie nader pouczającego dla reformy materja- 
łu. Wszystkie sprawozdania tych fakaltetów wy- 
kazują, że kumulacja studjów ze służbą wojskową 
wywiera wpływ szkodliwy na frekwentację. Wsku- 
tek tego ministerstwo oświaty w zupełności soli- 
daryzuje się z postanowieniami nowej ustawy woj 
skowej. 

Ministerstwo jednak pilnie dba o to, 
tych, którzy spełnią swe obowiązki wojskowe, nie 
pozbawiać żadnych korzyści, Zamierzone są refor- 
my stndjów, a przedewszystkiem prawniczych; 
tam też zdarzy się sposobność bliższego rozważo- 
nia tych korzyści, mianowicie w tym kierunku, 
aby dla ochotników wojskowych uzyskać skrócenie 


aby 
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Z czarnego kontynentu. 


! (Dokończenie). 

Niezwykły też to człowiek. Zowie on się na- 
prawdę Edward Schnitzer, jest żydem polskim, 
urodzonym 28. marca 1840 r. w Opoln na Gór- 
nym Szląska. Matka jego wyszła przecież pono- 
wnie za mąż za ewangolika, skatkiam czego i sy- 
na Edwarda ochrzcić i po chrześciańsku wycbować 
się starała. Uczęszczał on do gimnazjom w Nisie, 
a we Wroeławin, Berlinie i Królewcu słuchał me- 
dycyny i nauk przyrodniczych, szczególniej orni- 
tologii. Egzamin lekarski zdał 1864 roku, aw rok 
później był jnż lekarzem portowym w Barze 
albańskim (Antiwari) w słażbie tareckiej. W r. 
1870 poszedł do Syryi, jako lekarz wojskowy; 
następnie leczył w Azji mniejszej i w Konstanty- 
nopoln aż do wiosny 1875 r., w którym to czasie 
odwiedzał krewnych we Wrocławiu. W r. 1876 
wstąpił jako lekarz wojskowy do służby egipskiej, 
już pod nazwiskiem Emin effendi, zkąd zabrał go 
z sobą pułkewnik Gordon, gdy po raz pierwszy 
szedł na prokuratora generalnego Sudann. Emina 
mianował Gordon naczelnym lekarzem egipskich 
prowincyj nadzwrotnikowych. W następnym roku 
odbywał Emin liczne i długie podróże w rozma- 
itych kierunkach po Sndanie z wielkim pożytkiem 
dla nauki. Wnet mianowano go beyem i oddano 


gubernatorstwe w miejsce lekarskiego urzędu nad: 


prowincjami nadzwrotnikowemi, Gdy zaś Gordon 
us'ąpił, Emin został paszą, a następca Gordona, 
Esaf pasza, w niemniejszem miał Emina posza- 
nowanin i powiększając granice oddanej mu pro- 


pociągnięty, za północną granicę mu naznaczył, 
Następnie od r. 1881 coraz to większe przestrze - 
nia ku południowi i zachodowi oddawano pod rsg- 
dy Emina paszy, który też zaufania tego godnym 
ze wszech miar się okazywał. Budował bowiem 
drogi, starał się o dobro ludności, podnosił rolni- 
ctwo, przemysł i handel, znosił handel niewęjni- 
kami i doprowadził kraj do takiego dobrobytn, %e 
już zamiast dopłaty rocznej około 40.000 funtów 
wynoszącej. oddawał raczej swemu rządowi 8.000 
funtów rocznie, Co zaś najważniejsza, umiał ntrzy- 
mać spokój w kraju, podniósł powagę rządu egip- 
skiego, a sam żył w zgodzie i przyjaźni z ościen- 
nymi królikami i powszechnego zażywał szacunku 
poważania i przywiązania. 

Tak było aż do roku 1888, a Emin pasza 
prasował z zastanawia jącą energią, zręcznością i 
powodzeniem dla dobra swej prowincji, która wi- 
docznie rosła w dobrobyt i zawiązki oświaty. Dla 
nanki zaś również był przytem czynny i nadzwy- 
czaj płodny, czego dowodziły jego zbiory i pisma, 
przysyłane do Europy. ' i 

Stolicą jego prowincji było miasto nad Ni- 
lem, Ladó (z akcentem na ostatniej). Dnia 14. 
kwietnia 1883 r. odpłynął z Ladó ostatni paro- 
wiec do Chartum, który przyniósł wiadomość o 
Eminie paszy. Już wtedy poczynające się powsta- 
nie Sndano odcięło go zupełnie od Świata cywili- 
zonanego. Co się z nim stało, nikt nie wie. 

Wiemy tylko, choć i to nie z zupełną pe- 
wnością, jakie czynił wysiłki na czele znacznych 
sił krajowych. aby sią z matni tej wydobyć. Pró- 
bował się najpierw przebić kn połndniowi przez 
kraj Umiro, lecz to się nie ndało, a gdy nastę- 
puie zaprzyjaźnionego z Eminem króla Kabregę 
z Unjoro pobił nieprzychylny chrześcianom wład- 


wincji, stopień Bzerokości przez R 


ca Muanga z Ugandy, Emin pasza zamknięty zo- 
stał i od strony południowej. Podróżni afrykańscy 
Junker i Casatu, którzy dawniej gościli u Emina 
w Lado, usiłowali w r. 1886 dobić się do obsa- 
dzonego Emina, ale Junker musiał się wnet rato- 
wać ucieczką, Casati zaś do dziś jeszcze jest w 
niewoli, a może i trupem w Wadelai nad górnym 
Nilem białym. Ostatnia wiadomość o Eminie do- 
szła do Europy w kwietniu 1887 r., a ta donosi- 
ła, że w listopadzie 1886 r. był Emin osobiście 
a króla Kabregi w Unjoro, poczem sam Kabrega 
prosił Maangi, króla Ugandy, o pozwolenie dla 
Emina do wyjścia przez posiadłości Uganda do 
Zanzibarn, ale pozwolenia nie uzyskał. Emin pa- 
sza wrócił przeto do Wadelai. Odtąd głucho, jak- 
by kamień w wodę utopił. 

, Człowieka takiej miary nie mogła i nie 
chciała Europa pozostawić w zapomnieniu, a przy- 
tem łączyły się, z nim i przywróceniem związku 
z nim wielkie interesa nankowe i handlowe. To 
też już w r. 1885 wysłano dwie wyprawy dla 
Zaniesienia ma pomocy. Obie one, pierwsza pod 
wodzą Lenza, druga pod G. A. Fischerem, nie 
odniosły żadnego skutku. 

Wtedy to zawrzało formalnie w całej Anglii, 
a wołanie o pomoc Eminowi stało się głosem po- 
wszechnym, zwłaszcza, gdy Robert Felkin, da- 
wniejszy lekarz misji w Ugandzie, ze znajomością 
stosunków tej części Afryki za ratunkiem się ode- 
zwał. Szkockie towarzystwo geograficzne stanęło 
na czele tego ruchu, zebrało znaczne fandnsze i 
oddało kierownictwo ekspedycji sławnemn Stan- 
leyowi, który do dawniejszych zasług swoich miał 
właśnie jeszcze Świeży urok z konferencji afry- 
kańskiej w Berlinie, gdzie taką okagał znajomość 
środkowej Afryki. Stanley bawił właśnie w No- 
wym Yorku. Powołany, przybył na Boże Naro- 


poprowadzić ekspedycję całą od Środkowago ujścia 
rzeki Kongo, gdzie też w kwietnia stauął w mie- 
ście Banana. Ekspedycja miała w dodatka zape- 
wnioną jeszcze pomoc rządu egipskiego, króla bel- 
gijskiego, jako suwerena państwa Kongo, a przy- 
tem wielu potęg finansowych angielskich. Składało 
ją 9 europejczyków, 620 Zanzibarczyków i 73 in- 
nych Afrykańczyków. Nadto przyłączył się do nish 
głośny Tippo - Tip, arabski kupiec, bandlający 
kością słoniową i niewolnikami, który za poprze- 
dnich podróży Stanleya znaczne mu oddał przysła- 
gi. Teraz szedł Tippo- Tip tem chętniej, gdyż on 
właśnie wiedział, że Emin pasza miał w zapasie 
za 60.000 fnntów szterlingów nagromadzonej ko- 
ści słoniowej. Tippo- Tip obowiązał się dostawić 
do transportu tych zapasów 600 ludzi, za co miał 
odebrać po 5 fantów za każdego człowieka. 

Chcąc go sobie ująć tem więcej, zwłaszcza 
że Tippo-Tip, jako panujący gdziaś tam nad ró- 
wnikiem, miał pod sobą liczną i bardzo dobrze 
uorganizowaną siłę zbrojną i zażywał wielkiego 
znaczenia między szczepami arabskiemi, miano- 
wał go Stanley za wolą Kgiptu i Kongo guberna- 
torem obszaru przy wodospadach Stanleya. Miał za 
to pobierać 30 f. szterlingów miesięcznie. 

Dnia 80 kwietnia 1887 r. wyruszył Stanley 
Pool i postępował w górę nad brzegiem rzeki 
Kongo, poczem nad jednym z jej dopływów chciał 
dobić się do prowincyj nadrównikowych. 

Co sie z nim stało, nie wiadomo. Ostatnia 
wiadomość była z St. Thomas z 19 lipca 1887 r., 
według tej zaś doniesiono tamtejszej stacji tele- 
graficznej, że w walce z miejscową ludnością mu- 
rzyńską o prowiant, Staaley zginął. Tak doniósł 


dzenie 1886 r. do Londyna, a 21. stycznia 1887 
wyjechał do Zanzibara i tam powziął plan 
si misjonarz z Matadi. Pisano jnż po wszyst- 


kich dziennikach earopejskich nekrologi sławne- 
mn podróżnikowi, gdy w tem nadeszła depesza od 
generał-gabernatora państwa Kongo, Jansena, da- 
, (Owana z Sao-Paulo de Loanda. która nie twier- 
dziła wprawdzie, iżby Stanley był jeszcze przy 
(życiu, ale utrzymywała, że do 15 lipca nie było 
znikąd wiadomości o jego Śmierci, że nadto wie- 
dżiano z pewnością, iż ekspedycja stanęła 18 czer- 
wca w Jambuya przy porohach rzeki Aruwimi, 
zkąd Stanley myślał w początkn sierpnia być już 
w Wadelai a Emina baszy. 

Na tem koniec. Co później nadeszło, to je- 
szcze mętniejsze i niepewniejsze, Dziś zostało to 
mniemanie, że Tippo-Tip zdradził Stanlega, opn- 
ścił go, krajowców przeciw niemu podburzył, a 
może i sam się przeciw ekspedycji obrócił. Miał 
też powodu do tego dosyć, bo i wielkie zapasy ko- 
ści słoniowej a Emina nuęcić go mogły, i jako 
człowiek przebiegły, przewidywał, że kręci bicz 
na siebie, pomagając wyprawie europejczyków i 
spływ ich nstalając. 

Późniejsze wiadomości utwierdziły tylko po- 
głoski, że rozdzielone siły Stanleya zginęły mar- 
nie w tej części, którą on pod innem dowództwem 
zostawił, gdy sam w mniejszem otoczeniu naprzód 
się puścił, a więcej już nie wrócił i znaku 0 s0- 
bie nie dał. Potwierdzono też i przypuszczenie o 
zdradzie Tippo-Tipa, gdyż pokazało się, iż rzeczy- 
wiście pomocy i ludzi do dźwigania nie dał. 

, Propagowana dzisiaj wyprawa w eelu odszu- 
kania Emina paszy, jest zarazem i wyprawą dla 
znalezienia Stanleya. Sławny poszukiwacz Living- 
stona, czy myślał kiedy w śmiałych wyprawach 
swoich, że i jego afrykańskiem słońcem wypalo- 
nych kości będą szukali inni? 


Magasin da Nonyodntós an Printemps 


we Lwowie, ulica Halicka I. I3 — poleca 


studjów. Co do stypendjów, obowiązkiem mini- 
sterstwa jest zająć jak najliberalniejsze stanowisko. 
Faktycznie dla studjów zawodowych uastąpi pe- 
wne utrudnienie, ale i w tym względzie jeden 
rok nie jest decydującym. Zresztą wo do ewen- 
tualnego drngiego roku służby ustawa będzie o 
tyle dobroczynną, że będzie potężnym bodźcem do 
składania egzaminu oficerskiego już po pierwszym 
reku. 

Ministerstwo oświaty bądzie zresztą pilnie 
baczyło na to, aby jednoroczniakom zapewnione by- 
ły wszelkie możliwe korzyści, 

Barnreither oświadcza, że jest zupeł- 
nie rozczarowany wyjaśnieniem ministra, który 
merytoryczną stronę kwestji całkiem pominął. 
Mowca wnosi, aby jako alinea 9. do §. 25. do- 
dać: „Minister oświaty ma w drodze rozporzą- 
dzenia, równocześnie z rozpoczęciem obowiązywa- 
nia tej ustawy, wydać odpowiednie ulgi dla jedno- 
roczniaków, * - 

Minister Gautsch oświadcza się 
temu wnioskowi. 

Mattusz wnosi następującą rezolneję : 1) 
wzwa się rząd, aby ewentualnie w drodze rozpo- 
rządzeń postarał się o to, iżby rozmiar wiadomości 
wymaganych przy egzaminie oficerskim, ze wzglę- 
du na jednoroczną naukę teerytyczną i prakty- 
czną i na przyszłe wojskowe użycie oficerów re- 
zerwowych był ograniczony do majkonieczniej- 
szego minimum ; 2) aby pomyślano o tem co do 
składu komisyj egzaminacyjnych, iżby każdy kan- 
dydat po wykazania się znajomości języka niemie- 
ckiego dostateczną dla służby, miał sposobność 
zdawać egzamin w mowie, którą lepiej włada; 3) 
aby jednoroczniakom, którzy zdali egzamin oficer- 
ski, ten rok służby wojskowej wliczono do słnżby 
państwowej i publicznej 

Chrzanowski zapytuje (antscha, ezy 
często zdarzyć się mogącej dwnletniej słnżby nie 
uważa za szkodliwą dla stndjów. Gautsceh od- 
powiada, że największa część jednoroczniaków za: 
pewne pozdaje egzamina oficerskie, a więc szkody 
dla studjów nie ma się co obawiać. Poczem dał 
jeszczeą minister Wełsersheimb niektóre wy- 
jaśnienia i posiedzenie przerwano. Następne dziś 
wieczór. 


przeciw 


Do Ceasu donoszą pod d. 19. bm.: Koło 
polskie roztrząsało wczoraj dalsze działy bu- 
dżetu. Przy obradach nad wydatkami na zarząd 
finansów nchwaliło : Poleca się polskim członkom 
komisji bndżetowej zwrócić uwagę rządu na$. 28. 
i inne instrukcje eo do wymiaru należytości pra- 
wnych, jako niezgodne z pojęciem słuszności i 
wogóle żądać, aby urzędy podatkowe obowiązane 
były wymierzać podatek ściśle wedłng ustaw, a 
karane były nietylko wówczas, gdy wymierzą po- 
datek za nisko, ale także jeżeli wbrew ustawie 
wymierzą podatek za wysoko. Przy obradach nad 
wydatkami na obronę krajową, nchwaliło Koło: 
Porncza się polskim członkom komisji bndżetowej, 
poprzeć myśl zwołania ankiety w sprawie dostaw 
dla armii i landwery. 


Komisja bndżetowa Izby posłów zaj- 
mowa?’a sie w Środę wieczorem etatem dóbr i la- 
sów fundnszów religijnych, w którym wydatki 
prełiminowane są na 366.010 złr., dochody na 
505.590 złr., tak, że przewyzka dochodów ma wy- 
nosiń 139.580 złr., co w porównania z prelimi- 
narzem uchwalonym na rok bieżący oznacza ro- 
zultat o 18.090 złr. pomyślniejszy, w porównanin 
zaś z przeciętnym cz;stym dochodem z trzech lat 
od 1885 do 1887 reznltat ten jest o 58.477 zir. 
korzystniejszy. Ponieważ dobra i lasy fnaduszów 
religijpych (bez Krynicy) stanowią obszar 50.356 
bkt., przete (po strąceniu przypadającego na Kry- 
nicę czystego dochodu w ilości 16.800 złr.), śre- 
dni czysty dochód z hektara wedle prelim'narza 
na rok przyszły wynosi 2 zir. 44 ct, podczas 
g9 na rok bieżący był proliminewany na 2 złr. 

6 ct. 

Zgalicyjskich lasów funduszo- 
wych, tylko te, które należą do komplekan pod 
nazwą Mnszyna-Stary Sącz są pod względam czy- 
stego dochodn wyżej preliminowane mż w roku 
bieżącym, a to po części wskutek wyższego czyn- 
szu dzierżawnego z propinaeji, po części wskutek 
ograniczenia się w nowych budowlach; wszystkie 
inne kompleksy są niżej preliminowane, po więk- 
szej części wskntek nowych bndowli i reparacyj. 
Ogółem wynoszą wydatki na kompleksy galicyj- 
skie (bez Krynicy) 86.140 zł., dochody z nich 
128.520 zł, a wiec czysty dochód 42.380 zł. Po- 
nieważ stanowią obszar 14.461 hkt. grnntu pro- 
dukcyjnego, przeto przypada na hektar 2 zł. 93 ct. 
czystego dochodu. Oprócz tego Krynica (94 hkt.) 
w ść wydatków 460.380 zł., ma dać dochodn 
68.180 zł., czyli na czysto 16.800 zł. 

W dyskusji nad tym działem budżetowym 
mówiono tylko o zapohieżeniu dewastacji lasów 
włościańskich, wziąwszy za podstawę rezolucję 
wniesioną w Izbie przez pos. Turka, którą jednak, 
jako należącą do spraw knltury krajowej, a więc 


INTERMEZZO 


NOWELA 
W. Z. Kościałkowskiej. 


(Ciąg dalszy). 


Umilkli. Rozmowa ich podobną była do pod- 
noszącego się i opadającego rytmicznie tempa roz- 
lanej nad salą harmonii walca, Rzeźbiarz roztar- 
gniony wzrok puścił znów ku loży, w której pani 
jego serca i Życia, coraz żywiej nacierała na blon- 
dyna, nsiłnjąc wydrzeć mu tajemnicę tej maski, 


którą om, rzeźbiarz, nie domyślając się życzenia 


swej pani, mógł a bynajmniej nie nsiłował uchy- 
lić. Przez współczucie raczej wywołane ;rzyspie- 
szonym ciężkim oddechem swej towarzyszki, niż 
przez ciekawość, zaproponował jej obojętnie i do- 
brodusznie : 

, — Zrzać maskę, zrobisz tem sobie ulgę, a 
mnie przyjemność, gdyż masek nie lubię, dyskre- 
tny zresztą jestem... 

| — To mi najmniej potrzebne. Żadna sława 
nie wypisała na mojem czole imienia, które po- 
Cląga... bo głośne... jak tam na czole tej pięknej 
Chimeny. 

— Sądzisz, że rozgłos pociąga P 

Skinęła głową. 

— Wierz mi, pociąga przedewszystkiem pię- 
kno, tylko piękno. 

— S co wiezi? 

— Hm! ciekawą jesteś! 
Rozkosz. Ę 

— To za mało — szepnęła. 


— Często za wiele. Nie wi ; ; 
ubezwładnia. wiele. Nie wiesz, jak rozpaja, 


Będę szczerym. 


do kompetencji sejmów, odrzucono, vrzechodząe 
nad nią do porządku dziennego. Preliminarz zaś 
dóbr i lasów fundnszowych przyjęto wedle wnio- 
sków rządowych. 

Poczem przystąpiono do obrad nad prelimi- 
narzem dóbr i lasów skarbowych, w którym wy- 
datki są obliczone na 3,605.010 zł}, dochody na 
4,011.010 zł. Gdy pominiemy wydatki na dyrek- 
cje dóbr kameralnych i niejakie ich dochody 
własne, a weźmiemy na uwagę tylko wydatki i 
dochody gospodarskie, liczby powyższe zamienią 
się w wydatkach na 3227.200 zł., w dochodach 
na 4,007.730 zł. tak, że czysty dochód gospo- 
darski wynosić ma 730.530 zł, który jednak 
wskutek przewidywanego ubytkn mienia w ma- 
terjałach, obliczonego na 78.780 zł., obniża sie 
na 656.750 zł. Dobra i lasy skarbowe stanowią 
obszar 714.028 hkt. gruntów produkcyjnych 
(296.563 hkt. nieprodnkcyjnych); przypada więc 
na hektar po 92 et. czystego dochodn gosoodar- 
skiego. Jest to mniej jeszcze, niż wedle prelimi- 
narza na rok bieżący, a to dla spadających cen 
drzewa opałowego, 

Co się tyczy szczegółowo galicyjskich lasów 
skarbowych, reprezentnjących obszar 217.871 hkt. 
gruntów produkcyjnych, preliminarz zawiera liszby 
następujące : wydatki 766.110 zł., ubytek mienia 
w materjałach 6.320 zł, dochody 1.113.660 zł., 
a więc czysty dochód gospodarski 346230 zł, 
czyli po 1 zł. 59 ct., z hektara, co oznacza reznl- 
tat nieso pomyślniejszy niż wedle preliminarza na 


rok bieżący. 

W dyskusji pos. Rutowski nżałał się na 
monopol, który co do korzyści z lasów skarbowycł 
mają tylko spekulanci, faworyzowani jeszcze ni- 
skiemi saryfami kolejowemi z krzywdą dla pry- 
watnych właścicieli lasów. Pos. Heilsberg zaś 
nżalał się na nienatnralną konknrencję drzewa ga- 
łicyjskiego dla drzewa z krajów alpejskich na tar- 
gomwiskach włoskich, która to konknreneja powstała 
przez znaczne ulgi taryfowe dla drzewa galicyj- 
skiego na skarbowych dr. gach żelaznych. Rwszta 
dyskwsyj nie przedstawiała nic zajmującego. Przy- 
jęto etat dóbr i lasów skarbowych wedle preliwi- 
narza rządowego. 


Z Izby sądowej. 
Proces Gilly. 


Niezwykle skandaliczna rozprawa toczyła się d. 
17. bm. przed trybunałem sądowym w Nimes w Po- 
łudniowej Francji. 

Radykalny poseł franeuski Numa Gilly, mer 
wspomnianego miasta, zarzucił na posiedzeniu izby 
deputowanych, członkom komisji bndżetowej, że są 
przekupni i zakończył swą mowę oświadczeniem, iż 
ta komisja składa się z samych Wilsonów. Wyzwa- 
nis ze strony zelżonych w ten sposób nie przyjął, 
a gdy w obrażających listach domagali się oni dowo- 
dów, oświadczył, iż gotów jest przedłożyć je sądowi. 
Skarga więc była nieuniknioną i w istocie jeden 
z członków komisji budżetowej, radykalny również 
poseł Andrieux, oskarzył Numę Gilly o oszezerstwo, 
a jake świadków wezwał resztę członków komisji i 
ministra wojny Freycinetą. (Co do tego ostatniego 
orzekł gabinet, ił Freycinet nie potrzebuje stawać 
przed sądem, może jednak dać odpowiedzi na po- 
szczególne zapytania, o ile mu się to wyda możli- 
wem. Gabinet życzył sobie także, aby członkowie ko- 
misji budżetowej nie przerywali sobie prac swych i 
nie stawali przed sądem w Nimes, Rouvier jednak 
imieniem swych kolegów nie chciał się na to zgodzić. 
Całe zajście dało powód do gorszących utarczek pra- 
wioy z lewicą w Izbie. Do sprawy wmięszał się także 
Boulanger. Gillemu ofiarowano mianowicie z jego 
strony usługi prasy bułanżerowskiej, fundusze i do- 
kumenta kompromitujące podobno członków komisji 
budżetowej, Gilly jednak odrzucił pomoc, nie chcąc 
wejść w służbę jenerała. 

W Nimes wybuchły z powodu procesu niepo- 
koje. Pojawienie się Rocheforta, który również przed 
sądem w roli świadka stawał, wywołało demonstracje 
na cześć Boulangera, Pisma bulanżystowskie wyraziły 
były niezadowolenie z powodu składu trybunałn, rze- 
komo partyjnie usposobionezgo. Jedno z pism donie- 
sło, jakoby Wilson udzielił Gilly'emu pewnych doku- 
mentów kompromitujących sfery poselskie. 

Na rozprawie odczytano przedewszystkiem me- 
morja? Gilly'ego, w którym wskazuje on na liczne 
podejrzane sprawki i ofiaruje świadectwo wezwanych 
ze swej strony osób. 

Jen. prokurator zawezwał oskarzonego aby się 
trzymał ściśle faktów przezeń wymienionych i przy- 
toczył dowody odnoszą*e się tylko do publicznego, a 
nie prywatnego życia. 

Obrońca Gillyego, Peyron, oświadczył gotowość 
udowodnienia, iż towarzystwa kolejowe trzymają par- 
lament na swym pasku i wypłaciły już różnym po- 
słom ogółem 14 milj franków. 

Prezydent wezwał za to obrońcę do porządku. 

Peyron, chcąc podać bliższe daty, mówił nastę- 
* pnie o syndykacie zniżkowym, nawiązując to do spra- 


— Szkoda — rzekła snrowo — gdy artystę 
sama słodycz upoi i ubazwładni. Pod jej dener- 


wielki sklad 


wozdania Rousseau o kanale panaamskim, które to 
sprawozdanie trzymało ministerstwo przez cztery dni 
u siebie, nie podając ge do publisznej wiadomości. 

Adwokat Rousseau zaprotestował przeciw temu 
oskarzenia w imieniu dotkniętego zarzutem ministra 
Baihaut. Poczem rozprawę przerwane. 

Wznowioną ona została o godzinie 21/4 z połu- 
dnia. Obrońca Gilly'ego, Peyron, w przemówieniu 
swem atakował gwałtownie parlament i niektórych 
posłów, a gdy prezydent oświadczył, że nie dopuści 
go do dalszych gołosłownych zarzutów, rzekł Pey- 
ron: „Francja wówczas dopiero będzie szczęśliwą 
gdy samych Gillych otrzyma jake swych reprezentan- 
tów. Mówię to zresztą — prawił dalej — nietylko 
wobec Francji, lecz wobec eałej Europy“. Ostatnie 
zdanie wywołało w andytorjum szydercze śmiechy. 

Gdy Peyron powrócił znowu do sprawy kanału 
pansamskiege, oświadczył adwokat Rousseau, iá przy- 
był nietylko w imieniu Baibauta, lecz także Ronvie- 
ra, Raynala i innych członków komisji budżetowej, 
aby odeprzeć oszczercze zarzuty. 

Między Peyronem i Rousseau wywiązała się na- 
stępnie jurydyczna debata, co do sytuacji zawerwa- 
nych świadków, którzy są równocześnie oskarzonymi. 
Poczem trybunał o godzinie 4!/ą eofnął się na nara- 
dę co do dalszego postępowania procesowego. 

W dalszej rozprawie oświadczył Gilly, że nie 
miał zamiaru dotknąć Andrieux'go, lecz 20 członków 
komisji i że nie chee_się zupełnie bronić, pozostawia- 
jąc rozstrzygnięcie sprawy ocenieniu sądu. Andrieux 
zapewniał, iż nie należał nigdy do syndykatu przedsię- 
biorstwa panamskiego, a jeżeli wniósł skargę. to uczy- 
nił te jedynie dla dobra rzeczypospolitej. 

Skoro jednak dowiaduje się, że Gilly zarzuty 
swe nie przeciw niemu skierował, oofa swą skargę. 

Trybunał na podstawie tych deklaracyj uwolnił 
Gilly'ego od oskarżenia, podmiesionego przeciw niemu 
przez p. Andrieux. 

Rousseau zastrzegł gobie sądowe ściganie za- 
rzutów peczynionych przez Peyrenn. 

Dzienniki nazywają cały przebieg procesu istną 
komedją i wyrażają obawę, iż z tego powodu posie- 
dzenie izby będzie bardzo burzliwe. W każdym ra- 
zie burzliwą była owacja, którą Gilly'emu, gdy opusz- 
czał izbę sądową, urządziły tłumy publiczności. 

Epilogiem sprawy Gilly'ego będą jeszcze liczne 
pojedynki. O jednym maadchodzi już wiadomość. Poje- 
dynek ten odbyć się miał dziś 20. listopada pomię- 
dzy Andrieux a Guyotem, który go oskarzył, iż ra- 
zem z Gillym dąży do zdyskredytowania partji repu- 
blikańskiej. 


puj? — 5 =" 


Kronika miejscowa | zamiejścowa. 


Lwów dnia 20. listopada. 


Ę t 

* Z dworu. Cesarz Franciszek Józef powrócił 
dziś z Monachium do Wiednia, arcyks. Rudolf po- 
wrócił wczoraj i udał się zaraz do Laksemburga, 
gdzie znajduje się liczne grono zaproszonych na od- 
bywające się obecnie polowania. Ks. Leopold ba- 
warski i arcyks. Gizella ngr. Miguel Braganza 
byli równieź na pogrzebie w Monachium. Cesarzowa 
Elżbieta, która znajduje się na wyspach greckich, 
nie mogła już podążyć na pogrzeb ojca; ma jednak 
skrócić swoją podróż i niebawem przypłynąć do Try- 
estu. Następnie cesarz wraz z cesarzową przepędzą 
w kole rodzinnem dzień jubileuszowy rządów mo- 
narchy 2. grudnia w. Miramar, 

* Namiestnik hr. Badeni wyjechał w nie- 
dzielę z Krakowa do Dzikowa, gdzie był gościem 
marszałka kraj hr. Jana Tarnowskiego. Z Dzikowa 
miał hr. Badeni wyjechać do Wiednia, zkąd w pią- 
tek powrócić ma do Lwowa. 

W uczcie, urządzonej w sobotę na cześć na- 
miestnika, wzięło udział około 180 osób, Po prawej 
stronie p. nemiestnika siedział p. Paweł Popiel, po 
lewej prezydent p. Zborowski. Naprzeciw p. namie- 


stnika siedział prezydent p. Szlachtowski. Na gale- 
rji przygrywała muzyka 13 pułku; na galerji też 
zgromadziła się znaczna liczba widzów, szczegól- 


niej pań. 

Z posłuchania reprezentacji krakowskiego zbo- 
ru izraelickiego u p. namiestnika dowiaduje się Czas 
następujących szczegółów: „Namiestnik oświadczył, 
że wie, co dziś jest troską gminy izrael. i stanowi 
dla niej ranę, mianowicie sprawa poborn podatku 
konsumcyjnego przy rzezi drobiu. Sprawa — rzekł 
p. namiestnik — jest w ministerstwie i od tej wła- 
dzy zależy decyzja; potem pytał p. namiestnik, na 
jak długo gmina izraelicka ma przyznane prawo po- 
boru dodatku do podatku konsumcyjnego P. Hirsch 
Landau wyjaśnił, że do r. 18990. Na to rzekł pan 
namiestoik, że swego czasu postara się o to, by 
prawo to gminy nie było illuzorycznem Dowiadywał 
się p. namiestnik dalej o wpływy z podatku dome- 
stykalnego, a. potem zapytał, czy jest kto z opozycji 
pomiędzy przedstawiającymi się. Odpowiedzieli o- 
beeni, że w reprezentacji nie ma żadnej opozycji, 
a w całej gminie jest tylko kilku niezadowolonych. 
Na to zauważył p. namiestnik: „Wasza działalność 
dla ogólnego dobra jest mi znaną i bądźcie pewni 
poparcia rządu oraz mojego“. 


zywam. Ale mówisz ładniej, szezerzej, cieplej od 
krytyków, wyraźniej od mego demona. Głos twój 


wującem działaniem zdrowa, szlachetna piękność , pociaga. Mów jeszcze. Więc, uważasz, nie słodycz 


jw zmysłowość, w lubieżność. 

| — Ha! — zaśmiał się — to mi chciałaś 
powiedzieć ! Znasz się widać na sztuce, lesz tra- 

| ktujesz ją z akademickiego stanowiska, barmonii 

|ideału z plastyką. Plastyka jest sama przez się, 
„sama w sobie ideałem. Sztnka jest czystą, udu- 
i chowia wszystko, czego dotknie... 

| — Gdy jest wielka. 

— To właśnie! — rzekł smutnie, a po chwili 
wpatrujac się ciekawie, ciekawiej niż przed tem 
w nieprzejrzystą maskę : 

— Widziała moją zqanioną nimfę, nie po- 
doba ci się? 

Kobieta w dominie skinęła poważnie głową. 

— Mów bez osłonek, śmiało! wiem, co mi 
powiesz. Wierz mi, nie mam surowszego od sa- 
mego siebie krytyka. 

Na ramieniu swem czuł ciepłą, z zaniedba- 
niem wzrastającego zaufania opierającą się rękę; 
nad niemi rozlewały się rytmiczne, wzmagające 
się tempa walca; poniżej, o stopnie, na których 
w zagłębieniu kolumn, pod zwojami upajającą woń 
roniących kwiatów, w łagodnym stali półcieniu 
roztrącały się fale kształtów i barw migotliwych, 
napełnione wzbierającem wrzeniem. 

Ładne to — rzekła miękko, łagodnie — 
pieszczone, ale nie... 

— Nie piękne, cznję to — rzekł smutnie. 

— Piękno bo.. nie odsłania się tak... lekko- 
myślnie... Ono się kryje pod zasłoną, którą nchy- 
lać trzeba ze czcią i namaszezeniem wielkiej, 
bardzo wielkiej miłości... 

— Powtarzasz słowo w słowo to, eo mi tam 
czasem szepce, wa wprawionej w rozterkę myśli, 
własny mój demon; co mi na wszystkie touy 
wrzeszczą, skrzeczą krytycy, których w irytacji, 
sam nie wiem, na nich ozy na siebie, zoilami na- 


nagości, zmienia się w zmysłowość i... gorzej niż | upaja P... 


— Nie. upaja moc. 

wstrząsnął głową, jak lew i brwi zmarszczył. 
Trafiła go w sam rdzeń duszy. 

— Moc! stara piosenka! „Co mi po sile, 
która we mnie gości”, czytałem gdzieś. 

— Czujesz przecie — rzekła miękko, lecz 
stanowczo, żeś mie powiedział ostatniego 
słowa. 

— Ostatnisgo| kto wie, czym pierwsza po- 
wiedział! Każdy bo v nas, widzisz — mówił, za- 
pominająe już najzupełniej, gdzia jest i że mówi 
z zamaskowaną, nieznaną sobie kobietą, on co z 
kobietami, nawet z tamtą, co go jak Dalila Sam- 
sona, u nóg swych usypiała, nigdy nie rozmawiał 
o sztuce, widząc w nich tylko mniej więcej pożą- 
dane modele i z tej tylko wyłącznej ceniąc stro- 
ny, — każdybo z nas nosi w piersiach bezkształ- 
tną marmuru bryłę, każdy dzierży w dłoni młot 
jednego wielkiego, największego w miarę tago, na 
co go stać, rzutu, tylko nie wie jak tego młota 
użyć, by 2 tej tam bryły wykrzesać to słowo. Za- 
miast je rozgrzmieć piorunowym ciosem, życie i 
siły trawimy na niedołężnem ociosywanin pokrn- 
szonych, drobnych zgłosek, aż i same te okruchy 
maleją, zacierają się, powtarzają, do dwóch z je- 
dnego korca wybranych ziarnek makn podobne... 

G'os jego się zniżał oczy pałały, lecz zwrok 
nie zwracał się jnł tam ku loży. Inne moce za- 
żegnały tamte czary. Zdawało się, że się zagłębia 
gdzieś wewnątrz siebie, w oglądaniu tej bezkształ- 
tnej i cieżkiej, gdy jej geninsz nie uskrzydla, 
bryły talentu, z którą nie umiał sobie poradzić. 
Krnszą się, maleją, zacierają, miękną jak 
wosk, rozpływają i dłoń nie ma ezego miąć, młot 
w co walić, dłuto w czem rzeźbić! f 


Cierpiał, tem wielkiem, każdemu, kto się | ludzkości. Wszystkie łzy, wszystkie pragnienia i 
nosi w łonie z egniem świętym talentu, znanem ' tęsknoty zaklnę w oceanidach... 


Bielizny męzkiej, Kaftaników zimowych od 90 ct., Kapelaszy Habiga, Czapek, Krawatek, Rękawiczek 
Kaloszy, Deszczochronów, Kafrów, Bielizny syst emuDr. Jagera, Wyrobów ze skóry, drzewa, metalu 
i porcelany, Przyrządów toaletowych, Parfamerji, Galanterji, Skarpetek począwszy od 90 ct. i Szelek. 
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* Książę Zdzisław Lubomirski otrzymał, po-| * Przywilej. P. Franciszkowi Rychnowsźiem 
dług Kraju, pozwolenie przyjęcia poddaństwa rosyj- | we Lwowie nadało ministerstwo wyłączny przywilej 
skiego. Ks. Lubomirski jest właścicielem dóbr Mała- | na aparat do desinfekcji kalorycznej (calorischer 
wieś, w powiecie grójeckim i był dotąd w poddań-| Desinfections- Apparat). 


stwie austrjackim, * Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa po 
* Hr. Szeptycki wstąpił, jak donosi Diło, do | litechnicznege edbędzie a we środę 21. ik 0 8 
zakonu 0O. Bazylianów i odbywa obecnie nowicjat | 6tej wieczorem w sali fizyki szkoły realnej II. pię- 
w klasztorze dobromilskim, tro Na porządku dziennym: 1) Wykład prof. Fran- 
* Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy | kego „O maszynach do wytwarzania zimna  (Dokoń- 
zamianował auskultantami sądowymi praktykantów | czenie; 2) Luźne komunikacje. 
sądowych : Zygmunta Korosteńskiego, Edwarda Dziu- * Walne zgromadzenie „Lutni“ odbędzie si 
nowskiego, Jana Gabrusiewicza i Ignacego Kornela | og p, m. o godzinie 7 SI6GZÓCOŃ walckalu Ew 
Kaweckiego. A > rzystwa, a 24. b. m. odbędzie się w „Domu naro- 
Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował | danym“ koncert „Lutni“ z współudziałem śpiewaczki 
bezpłatnymi auskultantami dla swego okręgu prakty- | panny Michaliny Frenkel i panny Macierzyńskiej. 


kantów sądowych: Leona Jasiewicza, dr. Włady-| , Z posiedzeń Rad kolnej krajowej 
edze ady szkolne rajowej. 


sław. Federowi:ze, Romana Słapę, dr. Wiktora Gry- 1 3 ; LL | 
chowskiego, Ludwika Stropińskiego, Wincentego Ja- Przyjęto do wiadomości reskrypt ministerjalny w spra- 
wie nominacji dr. Maksymiliana Kawczyńskiego star- 


błońskiego, Kazimierza Dąbrowskiego, Jana Ozimka, A PMI 

dr. Henryka Dymidowicza, Mieczysława Bieleckiego, | 27m nauczycielem seminarjum naucz. żeńskiego we 

Bronisława Kijasa, dr. Ignacego Rosnera, Kazimie Lwowie i przydzielenia prof. Aleksandra Barwińskie- 

rza Walewskiego, Jana Stołyhwę, Piotra Szufnara | 80 do seminarjum naucz. męskiego we Lwowie i 
przeniesiono zast. naucz. Leona Dolnickiego, do se- 


i Józefa Górskiego. zeni 

* Przeniesienia. Radca sądu kraj. Gilewski EE naucz, w Tarnopolu. Mianowano Teklę 
przeniesiony został z Wadowic do Jasła, a radca No- Sk Rad ponoć GANI A oR 
U. Wy E A sława Świbę suplentem gimn. w Przemyślu. 


* Z życia towarzyskiego. We czwartek dnia| ©, Towarzystwo (naneziócli kidan cj 


22. bm. odbędzie się w kościele OO. Bernardynów k i 2273 

n godz. 61/, wieczór ślub p. Stefana Habdank Han- |SZyCh odbyło zwyczajne posiedzenie miesięczne w 

kiewicza, urzędnika sądowego z Czortkowa, z panną Bobotę d. 17. bm. Posiedzenie zagaił przewodnicząey 

Józefą Piotrowską. rektor dr. L. Piętak, zdając sprawę z posłuchania 
wydziału towarzystwa u mamiestnika hr. Badeniego. 


W prywatnej kaplicy arcybiskupa obrz. ormiań- ek Da A 
skiego, ks. Isaka Tssakowicza, odbył się w niedzielę | Namiestnik przyjął deputację jak najłaskawiej, przy- 
rzekł, że towarzystwo, którego organizację zna i któ- 


18. bm. wieczorem ślub p. Bogdana Kaliksta Teofila | ' 
Issakowicza, bratanka arcybiskupa, obecnie urzędni- | ego pożyteezne cele w zupełności uznaje, życzliwie 
popierać będzie, poczem zauważył, iż towarzystwo 


skarbowego w Stanisławowie, z panną Jakubowiczó- ; 8 
wną, z Bukowiny. powinno szczególniejszą uwagę także sprawom stanu 
nauczycielskiego na prowincji poświęcić. 


W sobotę, dnia 17. bm., o godzinie 12 w po- ] 1 y 
łudnie, w salonie pałacu arcybiskupiego, ks. arcybi- Z porządku dziennego nastąpiła dyskusja o re- 
feracie dr. A. Zippera w sprawie nauki języka nie- 


skup Morawski pobłogosławił związek małżeński mię- | *6Ta0le d i 
dzy Witołdem hr. Ostrowskim, synem Stanisława i mieckiego na podstawie newyeh „Ówiczeń* profose- 
rów Petelenza i Germana. Referat ten był n» po- 


Heleny ze Skrzyńskich hr. Ostrowskich z Tomaszo- : i : 
wa, a hr. Franciszką Baworowską, córką 6. p. Jó- rządku dziennym poprzedniego posiedzenia, dyskusja 
zefa i Franciszki z hr Hardeggów hr. Baworow- nad nim „miała stanowić punkt pierwszy estatniege 

i posiedzenia. Więc najpierw odczytał prof. Czernecki 


skich, Po dokonanym obrzędzie ślubnym goście we- t ; 
selni udali się do mieszkania br. Baworowskiej, gdzie obszerny elaborat, w którym pohniósł długi szereg 
zarzutów przeciw rzeczonej książce, a względnie prze- 


o godzinie 8 przeszłe pięćdziesiąt osób, zebranych ; > 
g ; i ; Ją | eiw dr. Zipperowi, którego r-ferat zalecał był ją 


ze wszystkich dzielnie Polski. zasiadło do obiadu. | © i ; Ą 4 
Ojciec pana młodego odczytał telegram od kardynała jak pajgoręcej. Również przeciw nowej książce, a 
w obronie dawniej używanych podręczników eświad- 


Ledóchowskiego donoszący, że papież Leon XIII. x E À 
udzielił błogosławieństwa nowożeńcom. Następnie | SZył się prof. Wujcik, którego pismo w tym wzglę- 
dzie odczytano, gdyż nie przybył na zebranie. Na- 


Wilhelm hr. Siemieński pił za zdrowie młodej pary, ; ) ! booe 
Hr. St. Ostrowski wzniósł toast rodziny brabianķi | Tegzcie dr. Maciszewski żądał niektórych wyjaśnień 
w tej samej sprawie. 


Baworowskiej a Włodz. hr Baworowski wypił zdro- : > , Tst 

wie rodziny Ostrowskich i jej krewnych. Szambelan „Dr. Zipper zbijał tw.erdzenia przeciwników i 

Dzierżykrój Morawski w toaście zwrócił się do ks. podniósł wszystkie korzyści, jakie nauka języka nie- 

Wirtemberskiego, który odpowiadając po francusku, mieckiego z nowej książki odnieść może i musi. Na 
stępnie przemówił prof. Rischka i stwierdził z do- 


zakończył swoje przemówienie okrzykiem na cześć ł 7 d 
polskiej szlachty. Para młoda odjechała wieczornym | wiadczenia, ucząc właśnie na podstawie nowej ksią- 
żki, ża uczniowie uczą się według tej metody bardro 


pociągiem do Warszawy. Bl BASENY Ą 
* Zmarli. Karolina z Jankowskich Orzechowska ID a E kwał dział 
zmarła we Lwowie. n e edług uchwały wydziału 
„Związku*, zapadłej na posiedzeniu z dnia 1. listo- 


Walery Rzewuski, właściciel najdawniejszego w >"SUUNA 
Krakowie zakładu fotograficznego, długoletni i zasłu- | PRda br., odbędzie się tegoroczne walne zgromadze- 
nie „Związkn stowarzyszeń zarebkowych i gospodar- 


żony członek Rady miejskiej, inicjator bardzo licznych F k : : 

pożytecznych i doniosłych dla miasta spraw, zmarł w | Zych we Lwowie 8. i 9. grudnia Zaproszenie na 
Krakowie 18. bm. po długiej chorobie w 51r. życia. | t° zgromadzenie otrzymały wszystk e towarzystwa 
Gorliwy a bezinteresowny pomocnik i osobisty przyja- | wiązkowe, oraz wybitniejsze osoby, zujmujące się 
ciel ép. Dietla i Zyblikiewicza, głównie za ich prezy- | SPTAWA rozwoju i działalności tych stowarzyszeń. Po- 
dentury działał dla miasta wiele, zawsze z chinbą i | zadek dzienny tego zgromadzenia cx'>szony będzie, 
pożytkiem. — do $ 7 statutu, na 14 dui przed dniem 


W Jaworowie zmarła Julja z Podłvskich Illa. P 
siewiczowa, wdowa po kasjerze miejskim. * Piękny projekt. Grono pr f sorów tutejsze- 
go uniwersytetu zebrało się w niedz«lę po południu 


W Złoczowie zmarł 18 b. m. w 46 r. życia 
pocztmistrz tamtejszy Edward Mutka, pensjonowany | celem omówienia sposobu, w jaki uczcióhy należało 
jubileusz cesarski. Zgromadzeni postanowili po oży- 


porucznik wojsk austrjackich Zmarły piastował w 
wionej dyskusji utworzyć „Dom akad.inicki*, w któ- 


Złoczowie godność prezesa tamtejszego Towarzystwa 
muzycznego. rym mieściłyby wię wszystkie towarzystwa akademi- 
We Wiedniu zmarł 18. bm. pnłkownik Hauen- | ckie bez względu na wyznanie i cb'ządek, a obok 
tego tania kuchnia, sala dla szermierki, dla gimna- 


schild, ojciec małżonki ministra wojny Bnuera. a ; 
* Urzędnicy namiestnictwa składali w nie- | styki i pokoje gościnne dla uczniów, już {o przyby- 
wających do Lwowa na czas krótki, już to nia mają- 


dzielę o godz. 11. przed południem dotychczasowemu : i 
wieeprezydentowi, p. Hermanowi Loeblowi gremialne | cych możności opłacenia sobie mioszkanla, Podstawą 
do utworzenia tego domu akademiekiego czy uniwer- 


swe Życzenia z powodu powołania go na stanowisko ” 
namiestnika Morawy. Imieniem zebranych przemówił | syteckiego, byłyby dobrowolne składki profesorów u- 
uniwersytetu lwowskiego. Obliczono, że w ciągu lat 


radca dworu p. Karasiński. wersy! 

* Sankcjonowane uchwały sejmu. Posta- dziesięciu zebranoby drogą wspomnianych składek 
nowieniem z 30. zm. udzielił cesarz sankcji swej | 15-000 zł. Kwota to oczywiście niewystarczająca do 
uchwałom sejmu krajowego, któremi zezwolono na | realizowania tak wielkiego planu. Być jednak może, 
pobór następujących opłat mytniczych: iż niej.den z tych, którzy mają zamiar przeznaczyć 

Obszarowi dworskiemu w Sifezynie od dwóch | SWÓJ majątek na stypendja, odda go na rzecz urze- 
mostów na rzece Stupnicy, gminie i obszar. dwor. | 9ywistnienia myśli, poruszonej przez tak wysoką in- 
stytucję naukową. 


Wybranówka od mostu na rzece Chlebówka, gminie 
i obszar. dwor. Brzozdowce od mostu na rzece Wi- * Zgłoszenia na medal jubileuszowy Franci- 
szka Smolki przyjmują księgarnie pp. Gubryno- 


śniowice, gminie i obszar. dwor. w Sokołowie od 
mostn na drodze gminnej z Bolechowa do kolei Oger | wicza i Schmidta  Seyfarta i Czajkowskiego, pani 
Altenbergowej i pani Łukaszewiczowej, oraz biuro 


niowieckiej, obszar dwor. w Husakowie od dwóch 
Tow. sztuk pięknych. 


mostów na rzece Słotwinie, gminie i obszar. dwor. 

Krościenko wyżne od mostu na rzece Wisłoku, gmi-| * Przeciążenie młodzieży nauką. W Eise- 
nie i obszar. dwor. w Boryniczach od mestu na | nach pozbawił się życia pewien 14 letni uczeń ta- 
rzeee Suchodółce, gminie i obszar. dwor, w Toma- | mecznego gimnazjum realnego, a to z powodu, iż go 
szowieach od 3 mostów na drodze z Tomaszowieo | skazano na karcer. Wypadki tego rodzaju bywają co- 
do Żurawna, obszar. dwor. w Głuchowie od mostu | raz częstsze. W Berlinie np. zginęło w ubiegłym ro- 
na rzece Strypie. ku śmiercią samobójezą pięcioro dzieci w wieku po- 


Urwał. l'o raz pierwszy mówił to, o czem 


cierpieniem Ból karczył mu usta, brwi nasuwał 
na spuszczone, w ziemię wbite źrenice. Przemówił | dotąd myślał tylko. 

artysta. Jak Jakób we Śnie z aniołem, porwał się — Tyle siły, zapału — powtórzyła, spłata- 
za bary ze swą twórczością, nie pokonany jeszcze, į jąc ręce — szkoda dla... 

lecz już tracący siły i przewidujący chwilę, gdy Urwała i znów ciszej: 

mu broń wypadnie z dłoni. — Dzieło to godne artysty | Dokonać trzeba, 


— I tyle siły, zapału... — poczęła, a potem dźwignąć się, skupić. 
„ wybuchem wyrzutu w głosie: — Nie odaliski| — (zem? 
ci strugać, a ciosać Prometejów I | — Miłością... Nie, nie! — zaprotestowała 


| żywym ruchem ręki i jak gdyby zasłonić się chcia- 
ła przed energicznem, pytającem jego podniesie- 
niem brwi i głowy: — nie wkraczam w sferę 
Życia i ucznć.. mężczyzny. Dla artysty wywołaję 
zawołała to miłość, co mu powinna być młotem w dłoni 
„TAC $ orolt Uśmiechnął dla rozbicia, a ogniem w piersiach dla rozsadzania 
się jak do siostry, powierniey. | gniotącej je bryły. Szczęśliwy, stokroć już szczę- 
— Więc i to wiesz! Gdyby to widzenie, śliwy, kto w piersiach nosi bryłę czekającego 
co chodzi za mną. wisi nade wna, raz przecie wcielenia ideału. 
pochwycić! Mam już je, jasne, wyraźne, potę-|! — I ja tak sądziłem z bryłą tą nosząc się 
żne, widzę, cznję, mógłbym ohmacać w noc cie- jak ze skarbem. Cóż! Ideał wciela się w same 
mną, z zamkniętemi oczyma... chwytam za młot... | chybione, mdłe, nędzne porody. 
coś urzekło l.. Spytaj siebie... tylko szczerze i nie co- 
m= Urzekło ! l fnij się przed goryczą odpowiedzi sumienia... eo 
= Nie słyszał, czy nie uważał, brwi miał zsu- | jest tego przyczyną? 
nięte, mówił cicho: — Niemoc — mrnknął niechętnie. 
— Z pod młota same padają drzazgi, a — Zażegnać ją można i... trzeba. 
obraz przed chwilą Jasny mgłą się Zasuwa, zni- | — Nie tak to łatwo! Licz się ze słabością 
ka.. lnb na pierś mi się wali wielką czarną! ludzką. 
chmurą. A stał juł przedemną Prometensz W — Ludzką! prawda! Czemnż-bo nie można 
nie w chwili, gdy ze skradzionym Zeusowi ogniem ! człowieka od artysty odciąć tak, zupełnie, jak 
ucieka, jak na tej wiesz dżemie, ani w kaźni sta-, narośl od pnia? Prawda! jakże tu rozpołowić 
rożytnej Golgoty, nie miotający się jak u Eschy- | mózg, serce, nerwy, temperament i to, co ich 
losa, ani marzący jak u Shelley'a, nie, żywy, | jest wyskokiem : talent. 
w chwili czynu, nie przejściowego, ale dokonane- Zamyśliła się. 
go i zaklętego w trwanie — w chwili naszej, sny- — To najgorzej — rzekł też zamyślony, 
cerskiej, w chwili tryumfn. Pyszny, mówię ci. | smętnym nśmiechem dłngie przerywając miloze- 
Z potarganami na reka więzami przemocy dźwiga | nie — że w tej nierozerwalnej spółce bestji 
się i wysoko podnosi pochodnię... zemsty nad gro- | z aniołem, człowieka z artystą, artysta mniej od- 
mowładcą, światła dla tulącej mu się do nóg| działywa na człowieka, niż bestja na anioła. Anioł 
się bestji wysługuje... 


Z oczu mu łuna biła, Zagryzł usta, 

— Prometejów | kto ci powiedział.... 
z pod serca?... 

— Wzięłam ci ja. odgadłam ! — 
z radością, która go rozbroiła od razu. 


myśl: 


(Dok. nast.) 


a 


niżej lat dwunastu. U wszystkich powodem była oba- ji zapytał mnie, czybym nie mógł odszukać Słotwiń- , w tych dniach do Rady państwa w Petersburgu 
i | projekt, tyczący się asygnowania nadzwyczajnego kre- 
To, że mam przed sobą Juliusza, uwielbianego | 


wa przed karą, lub zadraśniętą ambicją. Są to jednak 
przyczyny zawnętrzne, — jeśli wolno tu użyć tego wyra- 
żenia, — których grunta są na innem polu. Pedagogo- 
wie przypisują winę tego nieszczęsnego zjawiska nad- 
miarowi zmysłewych i umysłowych wrażeń, czego 
skutkiem muszą być zaburzenia w organizmie i w 
konstytucji psychicznej dziecka. Niestety, psychiatrja 
rozporządza na razie jeszcze bardzo skąpym materja- 
łem do zbadania psychozy wieku pacholęcego, a do- 
piero pomnożenie tego materjału może naprowadzić 
na ślady właściwych przyczyn. W części dom, w czę- 
ści zaś szkoła ponosi winę przeciążenia dzieci wraże 
niami. Wobec tego reforma gruntowna na jednem i 
na drugiem polu byłeby bardzo pożądaną. 

Na ten temat właśnie miał d 19. bm. w Bu- 
dapeszcie odczyt dr. Koloman Müller. Zdaniem prele- 
genta jest młodzież szkół średnich ogromnie przecią- 
żoną. Na rozrywki, używanie ruchu i świeżego powie- 
trza pozestaje jej mało czasa. Najgorzej na nerwy i 
umysł oddziaływa tz. „kucie“ tj. naachinalne wyucza- 
nie się na pamięć. Wynikiem takiego systemu jest 
zaniechanie sił żywotnych i co za, tem idzie powstrzy- 
manie naturalnego rozwoju. Byłoby instytucyj medy- 

-cznych obowiązkiem — kończył prelegent — zebrać 
należyte daty w sprawie przeciążenia młodzieży i po- 
stawió konkretny wniosek. 

* Dr. Władysława Byl!ickiego dotknęła cię- 
żka strata. Wczoraj w południe zmarła mu córeczka 
siedmioletnia. 

* Sklep obuwia z Mödling napowrót otwarto 
dziś przed południsm. Na jakiej podstawie zarządzo- 
nem to zostało, nie mogliśmy się na raziedowiedzieć. 
Otwarciu przygląduło się liczna gromadka ciekawych 
przechodniów. 

* Z Izby sądowej. Dziś o godz. 4. po po- 
łuduiu rozpoczęła się w tutejszym aądsie miejsko- 
delegowanym rozprawa prof. p. Antoniego Małeckie- 
go przeciw księgarzowi krakowskiemu Himmelblauowi 
o obrazę czci z $. 487 uk. Oskarzenie wnosi 
imieniem prekuraterji państwa zastępca prokuratora 
p. Sumper. P. Himmelblau, jak wiademo, stara się 
juk od dawna o to, ażeby otrzymał wydawnictwo 
książek szkolnych, które dotychczas jest w ręku za- 
kładu im. Ossolińskich i przy tej okazji dopuścił się 
obrazy esei ma osobie przezacnege prof. Małeckiego. 

* Eksplozja. W Myszkowie, pow. zaleszczycć- 
kiego, własności p. Kemplicza, eksplodował kocioł 
w gorzelni, przyczem dwóch robotników straciło życie. 


* Bchwytany morderca. Krakewska straż po- 
lieyjna przytrzymała Jana Dziurę, lat 50 liczącego, 
rodem z Nasiechowic, powiatu miechowskiego, który 
będąc zasądzony na 12 lat więzienia za rozbójnicze 
merderstwo, umknął przy pomocy dozoroy więzienne- 
go z więzienia kieleckiego i wałęsał się obecnie po 
pewiecie krakowskim ; zarazem przytrzymane tam nie- 
bezpiecznego złodzieja, Franciszka Srakułę, z Borzę- 
eina, który ukrywając się od sierpnia r. b. przed do- 
zorem policyjnym, popełnił kilka kradzieży w okoliey 
Krakewa. 

+ Wypadki. Paulina Dmytrak, włóczega, ugo- 
dziła swego towarzysza, Jana Munartowicza, podczas 
sprzeczki nożem w pierś i skaleczyła go dość zna- 
cznie. Rannege odwieziono do szpitala, a za zbiegłą 
Pauliną zarządzone poszukiwania. 

D. 17. bm. w południe znikł 4 letni Marjan, 
syn zarobnika Piotra Capa, mieszkającego pod l 3 
przy ul. Dominikańskiej w chwili, gdy wyszedł Bam 
na ulieę. Matka czyniąc poszukiwania za dzieckiem, 
dowiedziała się od przekupki, iż widziała jakąś że- 
braczkę, która dawszy dziecku jabłko, prowadziła ją 
za rękę. Dopiero w cztery godziny później wyśle- 
dzono żebraczkę, Barbarę Gajewą z Marjanem Ca- 
pem na plaeu Strzeleckim, a żebraczka używała pra- 
wdopodebnie dziecięcia przy żebranin, dla wzbndzenia 
litości u przechodniów. Gajowę oddane pod sąd. 

Nieostrożne obchodzenie się z lampą było zno- 
wu powodem smutnego wypadku. Franciszka Zającz- 
kowska, służąca, licząca lat 20, zostająca w służbie 
pod 1. 4 przy ul. Skarbkowskiej, dolewając naftę do 
palącej się lampy, spowodowała eksplozję, przy któ- 
rej doznała ciężkiego obrażenia na obu rękach; po- 
parzoną Franciszkę odwieziono do głównego szpitala. 

* Stan powietrza. Obserwatorjam szkoły poli- 
technicznej donosi 20. listopada : 

Przy silnym wietrze z południowego zachodu, 
mieliśmy wczoraj niebo zamglone, powietrze wilgot- 
ne i niespokojne ; deszcz padał popołudniu i dziś 
rano nieznaczny — wezoraj wieczorem silniejszy; łą- 
ony opad wynosi 1'1 mm. 

Srednia temperatura doby podniosła się de 
-+ 350 C, najwyższa była w południe -|- 4'00 O, naj- 
niższa dziś rano -|- 2:60 ©. 

Zniżka barometryczna 735—740, znajdowała 
się we wschodniej Francji (?), zwyżka 775—770 w 
zatoce Biskajskiej. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- ' 
rza był dziś o godz. 9 rano 758 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny ! 
w południe 20. listopada: | 

Wiatr z południowego zachodu, niebo zamglo- | 
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skiege, bo chce się z nim widzieć. 


w całej Polsce, pociągnęło mnie de wyrażenia mu 
uczuć, jakie dlań w sercu żywiłem, ale widząc w 
myślach zatopionego i świadomy zachowania takich 
pisarty jak Magnuszewski, Goszczyński, Pel, co to 
nieraz popadali w zamyślonie głębokie, że zdawało 
się, jakoby ich otoczenie wedle nie obchodziło, a te 
właśnie w chwilach, gdy sięgali i czerpali natchnie- 
nie z niebios — widzące równie strudzonego, wątłych 
sił wieszcza naszego — gdy zażądał widzieć się ze 
Słotwińskim, pragnąłem zadość uezynić woli jego i 
wybiegłem natychmiast. Zdybawszy Słotwińskiego w 
pobliżu hotelu, przywiodłem go de Juliusza. Powi- 
tawszy, posadził go obok, a ja, uprzedzony przez 
Słotwińskiego, żo na dole czeka mnie wielu niecier- 


pliwie. zostawiając obu mych gości obiecałem Ste- 
wackiemu, że zapewne dopiero około 11. godziny 
wrócę, gdyż oprócz Poznańczyków i wielu przyby- 


łych z tułactwa, pragnąłem parę godzin spędzić z 
moim jenerał-m, Dembińskim, u którego zastać mia- 
łem wysłanników ze Lwowa z Rady narodowej, a z 
tymi powraeać miałem do Lwowa. 

Po 11. godzinie w istocie wróciłem de hotelu, 
a że właśnie o tej godzinie, rozstając się z żoną me- 
ją we Lwowie, ułożyliśmy sobie, że wspólnie pomo- 
dlimy się, choć rozdzieleni stu milami blisko, 0 po- 
myślny dla Polski wynik narad i o wszelkie dobro 
dla rodziny — więc, ukląkłszy, zatopiłem się w mo- 
dlitwie, tak, żem nie dosłyszał jak wszedł Słowacki. 
Dopiero powstawszy, zobaczyłam go z rękami złożo- 
nemi na piersi — tuż obok stojącego Podał mi dło- 
nie mówiąc : „Tak modlić się nam do Boga Wszech- 
mocnego, bo syn Boży, nie uchylając się od naigra- 
wania i krzyżowej męczarni, którą wykupił i wyba- 
wi? jęczących — wskazał nam, jak z niewoli do ży- 
cla, jaśniejszego niż było, wydźwignąć ojczyznę naszą, 
Zbawiciel, choć mógł, nie ochraniał się, ale dał nam 
przykład, jak ofiarnie Życie łożyć mamy dla rozkucia 
jarzma i wyjście e niewoli, jak do ostatniej kropli 
spełniać kielich żółci. Krwi, mówię wam, bo z krwi, 
zgliszczów, popiołów spalonych osad, z ofiar wypę- 
dzonych w lody wygnania lub zakutych w forteczne 
kajdany wzniesie się Życiem pełnem i odezwie Ta, 
której napisano, że dla niej zjadłe smakują trucizny, 
a męczarnie nie męczące, a pęta nia zelżywe.* 

„Zona twoja — zapytał potem — we Lwowie? 
A ja tam mam matkę i ojczyma ; znasz może Janu- 
szewskich ?* „Nie — odrzekłem — ale postaram 
się zbliżyć się Í poznać ich.“ Objaśnił mię tedy, śe 
mieszkają w okolicy Jaryczowa, gdzie listy odbierają. 

Słuchałem ze wzruszeniem Słowackiego, a cześć 
dla autora boskiego utworu „Anhelli* i tylu w na- 
tchnieniu wysnutych arcydzieł, przejmowała mię ca- 
łego. Toż niechże się nie dziwi zbieracz fałszów z 
żywota jego, tej gotowości mojej w pesługach dla 
wieszcza, jak ja się nie dziwię, Że są stworzenia, co 
się nauczyły pełzać do stóp, bez względu, czy cześć 
narodowa na tem nie ucierpi — jak się nie dziwię, 
że gą tacy, co z głową poddańczo pochyleną, zbierają 
ciśnięte im na żer resztki ze stołów możnych, i wy- 
ciągają do nich dłonie, posługi wszelkie spełniając. 

Kraków 15. listopada 1888. 

Mieczysław Darowski. 


— Żyweem spalona. Z Lisrek pod Krakowem 
donosi: Tutejszy rzeźnik Franciszek Brzyszczyk za- 
paliwszy 15. bm. wieczorem pod blachą ogień, wy- 
dalił się wraz z żoną z domu pezostawiwszy w izbie 
dwoje małych dzieci. Młodsze z nich, zapaliłe trza- 
seczkę i podpaliło b-letniej starszej siestrzyczoe ko- 
szulkę, wskutek czego dziewczę żywcem się spaliło. 

— Arcyksiężniczka Izabella, małżonka Fry- 
dryka powiła d. 17. b. m. w Preszburgu siódmą s% 
rzędu córkę. 

— Hr. Marja Pejacsevieh wstąpiła 13 bm. 
jak donosi Vaterland, do zakona sióstr dziecięcia 
Jezus ‘w Döbling, pe odbyciu pięciomiesięsznego no- 
wicjatu. Hrabianka liczy lat 25 i jest trzecią z rzędu 
eórką hr. Władysława Pejacsevicha z Rumy, naczel- 
nego ochmistrza dworu arcyks. Karola Ludwika, a 
bratanicą komendanta korpuśnego jenerała kawalerji 
hr. M. Pejaczevicha. 

— Pani Villeroy, córka bankiera paryskiego 
Goldschmidta i kuzynka barona Hirscha utopiła się 
17. bm. w Bougival. 

— Gounod, znakomity kompozytor, twórca „Fau- 
sta“ cierpić ma podług telegramu nadeszłego z Pa- 
ryża na wstrząśnienie mózgu. 

— Z Bukaresztu donoszą, że w nocy 18. b. m. 
zniszczył tam pożar stajnie królewskie. 

— Kalkuta 17, listopada. Koło Bombaju trąba 
powietrzna zatopiła parowiec wiozący 900 krajow- 
ców na pokładzie, 

— Londyn 17. listopada. Z rozmaitych okolic 
nadbrzeżnych Irlandji i Szkocji telegrafują o stra- 
szliwych orkanach. W Edymburgn i Glasgowie burza 
poczyniła znaczne szkody. Rozsypujące się w gruzy 
kominy zabiły kilka kobiet. 

— Kopenhaga 19. listopada. Na bankiecie urzą- 


| Koszta i straty czasu, a coraz ruchliwsze rosyj- 


dytu w sumie 175.000 rubli. 


— Dyrekcja wystawy paryzkiej otrzymała od 
rządu następujące zawiadomienie pod względem udziału 
państw : Niemcy, Dania, Czarnogóra, Turcja, Szwecja 
nie będą wcale reprezentowane; urzędowych komisarzy 
mieć będą : Norwegia, Szwajcarja, Grecja, Stany Zjedno- 
ezone; — Rosja, Austro-Węgry, Anglia, Hiszpania, 
Portugalia, Belgia, Niederlandy, Włochy, Luksemburg 
pozostawiły wystawcom swobodę w urządzenin swoich 
| komisyj prywatnych. 


Korespondencja od administracji. Panu 
Kr. w J. pocsta Kołomyja i ssan. prenumerato- 
rowi g Jasla. Zażalenia panów przesłaliśmy urzę- 
dowi pocztowemn z prośbą o zaradzenie tym niedo- 
godnościom. Co do nas, sprawdziliśmy, że wina sta- 


| nowezo nie z naszej strony. © 
Wielm. p. Karol L. w Bogdanówce. Prenu- 
| meratę zapisaliśmy de końca lutego — o resztę 


w kwocie 1 zł. prosimy. 

Sean. straż skarbowa w Baligrodsie. Pre- 
numerate przyjmujemy na całe miesiące ed 1. do 
; ostatniego. Zapisujemy do końca roku i o nadesłanie 
reszty prosimy. 
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Teatr, literatura i muzyka 


— Z teatru. „Dwór w Władkowicach* jest je- 
dyna sztuka, która utrzymała się w tym sezonie na 
repertoarzu. Wczoraj teatr znowu był przepełnionym, 
a w piątek odegranym zostanie „Dwór w Władkowi- 
cach“ po raz czwarty. 

— Repertoar teatralny: Dziś w wtorek 
po raz trzynasty „Mikado“ operetka w dwóch aktach 
Sullivana. We Środę po raz pierwszy „Hrabia 
Waldemar* dramat w 5. aktach G. Freytaga, wysta- 
wiony z wielkiem powodzeniem w wiedeńskim „Burg- 
teatrze." 


Dział ekonomiczny. 

Uregulewanie żelaznej Bramy na Du- 
naju. Z Budapesztu donoszą 12 listopada: We- 
dług ustawy a br. mają być roboty około uregu- 
lowania żelaznej bramy na Dnnajn do r. 1895 ko- 
sztem 9 milionów zł, ukończone. W budżecie za- 
mieszczonę jest rata 11/, miliona na ten cel. Mi- 
nister Barosz dokłada starań, żeby roboty jak naj- 
rychłej zostały rozpoczęte, gdyż stosnaki tego na- 
gląco wymagają. Towary muszą być między Orso- 
wą à Turnseverin trzy razy przeładowywane, ztąd 


skie przedsiębiorstwa żeglugi na dolnym Dunaju 
robią jnż wielką konkurencję Powarzystwn dnna 
jowemn anstro-węgierskiemu. Dopiero, gdy od Wie- 
dnia aż do Sulimy nie będzie żadnej przeszkody 
w żegludze, będzie mógł handel i przemysł zna- 
cznie się podniość, korzystając równoczeżnie z no- 
wych bezpośrednich linij kolei wschodnich. Mini- 
ster Barosz przyspiesza decyzją co do planu robót 
bez względu na koszta, gdyż ustawa zostawia rzą- 
dowi swobodą, ezy zechce pokryć koszta operacją 
finansową, ezy ratami rocanemi. Opłaty, które na 
Dunaja zostaną zaprowadzone, pokryją amorty- 
zację kosztów. Niemniejsze zuaczenia ma także i 
pod politycznym względem zupełne uspławienie 
Danaju. 

Budowa nowych linij kolejowych na 
Ukrainie. Petersburska „Ajen. półn.* donosi: 
Syndykat ogłosi jntro subskrypcję na 4 procento- 
we obligacje kolei żelaznych poładniowo-zachodnich 
na sumę 20,300.000 rubli kredytowych. Suma ta 
przeznaczona jest na zbudowanie odnóg bumań- 
skich na przestrzeni około 375 wiorst. Rząd gwa- 
rantował 40/, od obligacyj. Obligacje podlegają 
podatkowi dochodowemu, mogą być składane jako 
kancja przy dostawach i przedsiębiorstwach rządo- 
wych. Amortyzacji uleguą po upływie 65'/, lat. 
Emisja nastąpi ,po 810/, z dodaniem bieżących 
procentów, ze spłatą 19. listopada st. st., 16./28. 
stycznia i 15/27. marca. Sumy do 10 000 rs. 
winny być opłacane jednorazowo do 19. listopada. 
Snbskrypcja rezpocząta będzie we wtorek 8./20. 
listopada w bauku państwa i jego kantorach w Mo- 
skwie, Warszawie, Rydze, Kijowie, Charkowie i 
Odessie, oraz n członków Byndykatn i w peters- 
bnrskim banku międzynarodowym, dyskontowo- po- 
Życzkowym, rneskim dla handlu zewnętrznego, 
w moskiewskim banku kupieckim, w warszawskim 
banku bandlowym i w ryskim bankn giełdowym. 

Giełda zbożowa. Wiedeń d. 19. listopada. 
Pszenica na wiosnę 8 55, owies na wiosnę 6'06, 
kukurudza na czerwiec 5:52, 


3 
dzisiejszych stosunków garnizonowych zbyt, ckiego 113-—. Akcje Unionbanku 21075. Akcje 
lekko ważyć nie należy, kolei Karola Ludwika 212—, Akcje kolei Półno- 

Zarząd woiskow R; ja_| onej 245—. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
ad wojskowy zresztą w swoim wła-| 99°50. qkeje kolei Alldzkiej ——. Akcje koja 


snym interesie stara się omijać niepotrzebne 
trudności, ażeby nie musiał przyjmować na 
koszt państwa utrzymania jednorocznych ocho 
tników, którzy tylko w pewnych warunkach, 
zawisłych od dyslokacji garnizonu, na własne 
koszta służyćby mogli. Kwestja pewnych uła- 
twień w frekweutacjach uniwersytetu ze wzglę- 
du na obowiązek służby wojskowej, była przed- 
miotem gruntownej rozwagi rządu. 

Co do języka przy egzaminie, obmyśla- 
no wszystko, jak należy, ażeby zaspokoić 
wszelkie wymagania ze stanowiska wojskowe- 
go, a oraz uwzględnić rozmaitość warunków 


Państwowej 254*—, Akcje kolei Liw.-Czernm 210'—, 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 16850 Losy 
komunalne wiedeńskie 143:—. Akcje Tow. tureckiego 
10075 Galic. oblig. indemniz. 10450 Akcje kolei 
póła eno-zachod. (lit. B. Ełbethal) 197:75. Losy re- 
gulacji Cisy —.—, Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 218:50 Akcje Bankvereinu 97:50. Rosyjski rubel 
papierowy 125:—. Losy prem. węg. —.—. 

4*/4«'/» Renta wspólna 81 92. 50/, renta austr. 
papier. 9745. 40/, renta austr, złota 110-10. 40/9 
renta weg. złota 101 17. 50/, renta węg. papierowa 
92 20. Napoleoudory -... Marki viem 59 77. 


e e 
Wiadomości giełdowe, 


w państwie o tylu rozmaitych narodowo- 

ściach: Lwów, dnia 20. listopada. (Z lzby handlowej.) 
Minister oświadcza wreszcie, że ze nzglę- I. Akcje za sztukę. 

du na wielkie korzyści i znakomite znacze- | poje; galie. Kar. Ludw. 200 zł m. k.. , dpa Ha 

nie instytucji jednorocznych ochotników ob- | Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.a 20830 212— 

stawać musi bezwarunkowo przy przyjęciu u- | Banku dzi zakopjckiejo po Ogł wia l Z 

stawy. Sprawa skompletowania liczby ofice- Man, SBM ES 

rów rezerwy, jest jednem z ważnych postano- Banku hipotecznego galicyjskiego 6° - 82 = 

wień ustawy, odrzucenie tego postanowienia| , ż 8 5%. . 9975 100-75 

zniosłoby całą wartość ofiar, czynionych dla | pony, krajowego thh T Lr e = 

zbrojności monarchii i rezultat ewentualnej | Towarzystwa kred. galio. giem, 5, ` .10136 10236 

wojny poddałoby w wątpliwość. Dlatego pa-| 1 kreda wiam 504 łe. wati 10186 10342 

trjotyzm wymaga, aby za tem postanowieniem P kred. g. ziem. 49/, los. w 41!/, i. 9125 9250 
> i 0 

głosowano. ; WK a 
Wiedeń d. 20. listopada. W komisji cz kred. gal. ziem. 4°/ los. w 561. 90:— 9150 

budżetowej uchwalono projekt do ustawy of caz 2 k pE AR 

ulgach w opłacie należytości przy konwersji | Gal: Z. kred. włośc. (a. DA T a 2 


Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i B 
6% los w 15 łat . . . . 


IV. Obligi za 100 zł. 


pożyczek. Przy tytule „sól* przyjęto rezolucje 
deputowanych Rosera i Hompescha co. do so- 
li dla bydła i wprowadzenie fabrykacji soli 


uk. 


Minister skarbu zauważył, że rząd czyni 
ciągle usiłowania w celu uzyskania fabry- 
katu soli, przydatnej dla bydła. Co się zaś 
tyczy rządu węgierskiego, staje on na bar- 
dzo słusznem stanowisku finansowem, gdyż 
zniżenie ceny soli, któreby wyszło ostatecznie 
na korzyść pośredników sprzedaży, wynio- 
słoby w rezultacie kilka milionów. Minister 


UupPONv w srebrze 


; i Indemnizacyjne galicji 5%, m. k. . . .10450 10560 
nawozowych w Kałuszu. , Kom. banku krajowego 5° w. a. I. em. . 100— 1ul— 
W ciągu rozpraw oświadczył przedsta- | Pożyczka krajowa z r. 1873 60, w. a. . . 10825 105— 
z. "4 Pożyczka krajowa 1383 41/,0, ? 93:—  94— 
wiciel rządn, radca Ott, że po zawarciu ugo- cie, 
dy z Węgrami rząd podniósł rokowania Z TZĄ- | Losy miasta Krakowa jm 2250 2450 
dem węgierskim w sprawie soli dla bydła, | Losy miasta Stanistzwowa 33—  35— 
lecz rząd węgierski odmówił wejścia w te ro- Monety. 

m : : ę Dutat holenderski . ONE: 5.73 5 83 
kowania, powołując się na art. XI ustawy zj Dura O: anaE kie > S 
r. 1868, która w r. 1887 znowu na lat 10| Napoleondor . . |... . .  . . 9:65 9.5 

i i inansowych | Pófimperjat rosyjski . . . >... . 10— 10.10 
odnowioną została Zo względów fina 5 J Rubel rosyjski srebrny . . . . . . . 1.36 1.48 
przeto nie można się spodziewać zniżenia cen A rosyjski papierowy . + . 128 MRS 

c n 100 marek niemieckich . . . . . . . 5965 6065 
soli bydlęcej. RK ZAWIOONZEK o ./© . . „A 4 , ską 

BEEN EEEE WRA 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 20. listopada 1888 : 


Hotel Żorża. Z. Jaroszyński z Błndnik Wł. Tchórz- 
nicki z Pohorylec. A. hr Dzieduszycki z Brzozowa Dr. 
J. Brust z Wiednia. K, hr. Dzieduszycka z Gwoźdzca 
A. Jodko z Wołynia. Z Obertyński z Cieląża. St. Moysa- 
przyrzekł w końcu, Że z poruszonej przez Eo AA GE z LANS J. ka. 

def : ii : ; „| Puzyna i B. Żakiej z Narola. J. hr. Tarnowski z Byszowa. 
komisję > ajj właściwy zrobi użytek Seiki Hotel Warszawski J. Zawadzki i T. Torosiewiez 
pocznie jeszcze raz rokowania z rządem WĘ- | z Podhajec. E Kikinger z Podola ros. J. Kraskowski 
gierskim. z Radłowa. J. Rutkowski z Edenburga. E. Skliwa ze Sta- 


risławowa. W. Laskowski i T. Popławski z Brzozdowca. 
, Budapeszt d. 20. listopada. Po dłuż- | P. Hermarski z wia ama a 

szej rozprawie uchwaliła wozoraj komisja | za, angidak aSpa r Metgy. Taname: 

wojskowa $$. 24 i 25 ustawy wojskowej, ty- | ger z Berezówki. 

czące się jednorocznych ochotników i ich 

egzaminów. Opozycja zgłosiła votum separa- 

tum, które przyjęto do sprawozdania komisji. 

Komisja wyraziła zresztą przekonanie, że mi- 

nisterstwo oświecenia zarządzi co potrzeba, 

ażeby złagodzić uciążliwości ewentualnej dwu- 

letniej służby ochotników. 


Tezew d. 20. listopada. Jutro odbędzie 
się na cmentarzu w Lubaniu uroczyste odsło- 
nięcie pomnika, postawionego tam na pamią- 
tkę zmarłych w 1566 r. 25 jeńców austrja- 
ckich. Fundusz złożyły austrjackie towarzy- | 
stwa weterdnów i obywatele tutejsi. Przybyć 
ma na tę uroczystość deputacja wojskowa. | 


Kobarg d. 20. listopada. Nieprawdą 
jest, jakoby ks. Edymburski, następta tronu 
sasko-kobursko-gotajskiego, układał się był 
z cesarzem Wilhelmem TI. o odstąpienie Pru- 
som praw swoich, tylko, że mu zamało ofia- 
rowano. Układów takich nie było. Książę 
mógłby zresztą zrzec się tylko praw co do 
swojej osoby, i pozostałyby prawa innych 


Rubryka „„Ńadesłane*' nie poebodzi od Rodskeji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje 


Nades/iane 


Zwraca się uwagę czytelników ma inserat umieszezo- 
ny na odwrotnej stronie, „Ogłoszenie szczęścia* s Domu 
bankowego Samuela Hekschora w Hamburgu 


KARRERAK SSAKÓW 


wydany nakładem 70 


DRUKARNI PILLERA i SPÓŁKI 


jest do nabycia 
we wszystkich księgarniach. 


Cena 25 ct. 
|BIRPRE WON a a a a a a a a a a Ad 


synów śp. ks. Alberta (małżonka królowej an- 


Głos z Tyrolu. Figen i. Zillerthał (Tyrol). 


ne, powietrze wilgotne i niespokojne, opad ZNACZ- | Jz 


niejsz. Temperatura dalej się podnosi. i 


+ Jutro, d. 21. listopada: Ofiarowanie N.| 
P. M. — św. Onysifora Mucz. 


Otrzymujemy z Krakowa następujące pismo : 

„Wpadł mi tu w rękę ar. 155 Preeglądu 
lwowskiego z 6. bm. a w nim ustęp „Z żywota Sło- 
wackiego*, jakoby odemnie słyszany i przedstawiają- 
cy wieszcza naszego opryskliwym, że tak powiem gbu- 
rowatym. Powoduje mnie to do zaprzeczenia, abym 
podobnie mógł i miał mówić o tym, dla którego u- 
tworów, jestem jak to wam Przegląd podaje, z u- 
wielbieniem. 

„Zetknąłem się ze Słowackim nie w Dreżnie, 
ale we Wrocławiu w ostatnich dniach czerwca czy 
pierwszych lipca 1848, gdy po bombardowaniu Kra- 
kowa, a w Księstwie Poznańskięm po stłumieniu le- 
gionów naszych, dozwolonych mprzednio przez rząd 
pruski, ze wszystkich dzielnic Polski, a także z po- 
między tułactwa z Paryża, zebrali się rodacy, aby w 
ezasach tak stanowczych porozumieć się, co przed- 
sięwziąć i czynić nam należy. Policja pruska w Wro- 
cławiu, zaniepokojona tak licznym zjazdem, coraz 
dotkliwiej okazywała chęć rozgonienia zjazdu, więc | 
aby uniknąć przykrych zetknięć, po kilkudniowym już 
pobycie, postanowiliśmy  rozjechać się w dniu nastę- 
pnym. Prawie na każdą godzinę dnia tego miałem 
umówiene zejście się z serdecznymi mymi. Właśnie 
w bramie hotelu wyczekiwałem towarzysza broni, z 
którym przybyłem ze Lwowa, i miałem iść z nim na 
zebranie rodaków naszych, gdy zajechała dorożka, 8 


wysiadający z niej zażądał od portiera pokoju. „Nie- 
ma żadnego“ odpowiedział portier. Przybyły rzekł 
Coś na to, a ja zasłyszałem z tego słowa: „Gdzież 


się podzieją ?* Usłyszawszy te słowa, wypowiedziane 
w naszym języku, zaprosiłem przybysza, mówiąc, iż 
mam wprawdzie pokój na 3 piętrze, ale obszerny, o 
dwóch łóżkach, najchętniej więc przyjmę obywatela uj 
siebie. Ten rzucił wzrokiem na mnie, pachołkowi ho- 
telowemu wskazał walizkę i kazał tę nieść za sobą 

Wszedłszy do pokojn, przedstawiłem się jako obywa- 

tel ze Lwowa, chcąc mieć równie podane nazwisko. 

Sucho odrzekł: „Słowacki.* „A czy Juliusz?“ zapy- 
tałem „Tak, Juliusz" odpowiedział, machnąwszy ręką | 


wych, była obecną cała rodzina królewska i liczny 
zastęp dostojnych gości. W chwili rozpoczęcia bankie- 
tu zzpaliło się kilka dekoracyj. Płomień natychmiast 
stłumiono, poczem bankiet odbył się ściśle według 
programu. Wieczorem odbyło się galowe przedstawie- 
nie w teatrze. 


— Rozdzielanie nagród w akademii francu- 
skiej odbyło się w ubiegły czwartek. Pomiędzy na- 
grodzonymi pisarzami znajdują się królowa rumuńska 
Carmen Sylva (Prix Botta) i Ferdynand Fabre (Prix 
vitet. 5000 franków). Pierwszą nagrodę za onotę 
(Montyon, 2000 frank.) otrzymała panna Rault, Pa- 
ryżanka, która od lat wielu zajmuje się biednemi 
i opuszczonemi dziwómi, dzieląc się niemi zapraco- 
nym ciężko groszem. 

— Zabójstwo. Szymon Warczewski, adwokat 
z Odessy, zamordowany został w podróży przez nie- 
wiadomego sprawcę. Celem zbrodni był rabunek. 

— Reforma gimnazjów w Prusiech. Z Ber- 
lina donoszą 17. b. m.: Od pewnego czasu opinię 
ogółu żywo zainteresowała kwostja reformy w gim- 
nazyach. Że wszelkie usiłowania w tej mierze mają 
nie wielkie widoki powodzenia, o tem Świadczy za- 
mieszczony w „Monatsblatt des liberalen Śchulver- 
eins“ komunikat profesora Jürgen Bona Meyera, 
oparty na rozmowie z ministrem oświaty Głosslerem. 
I tak minister oświadczył, wedle brzmienia komuni- 
katu, iż ogólnej reformie tem mniej rokować może 
nadziei, że nawet zdania tych, którzy z odnośnemi 
żądaniami występują, bardzo są podzielone. Na z8- 
gadnienie, czy nauka języka greckiego obowiązkową, 
czy też fakultatywną być powinna, odpowiedział 
Gossler, że ze względów na wartość pedagogiczną 
języka greckiego nigdy się nie zdecyduje Ba to, aby 
nauka tegoż języka stać się miała fakultatywną, aby 
ją wysunięto po za zwykły plan godzin. Nigdy też 
nie zezwoli na jakiebądź w poszczególnych zakła- 
dach próby w tym względzie. W ogóle p. Gossler 
przemawiał przeciwko gruntownym reformom. Złe 
urządzenia na powolnej tylko drodze usuwać można, 
i do tego też minister Głossler bezustannie ma 
dążyć. 

— Na gruntowną reparację i odnowienie 
gmachu teatrów warszawskich wniesiony zostanie 


onym przez giełdę z okazji uroczystości jubileuazo- 


Wybory delegatów Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego. 


, Dalszy wynik wyborów delegatów jest nastę- 
pujący ; 

W powiecie stryjskim br. 
Romaszkan, zastępcą hr. 
nowaki. 

W powiecie staromiejsko-turezań- 
skim Stanisław Katyński, zastępcą Franciszek 
Ksawery Topolnieki. 

W powiecie ezortkowskim Kornel H o- 
rodyski, zastępcą Ujejski Zdzisław. 

W powiecie tarnowskim Sanisław Ża- 
ba, zastępcą Leopold Dietl. 

„ W powiecie myślenicko-nowotar- 
skim Bogusław Bzowski, zastępcą Jędrzej 
Glieser. 

W powiecie sanockim Feliks Gnie- 
w0OBz, zastępcą Zygmunt Janowski. 

powiecie wielickim Adam Fink, 
zastępcą Julian Brzeziński i Henryk Turnau, 
zastępcą Stanisław Niedzielski. 


Zygmunt 
Stanisław Tar- 


Talegramy „Razety: Narodowa) . 


Wiedeń d. 20. listopada. Obiega tu, 
nie wiadomo o ile pewna, pogłoska, że hr. 
Taaffe ma otrzymać tytuł księcia. 

Wiedeń d. 20. listopada. Na wczor. 
posiedzeniu komisji wojskowej Izby posłów 
w rozprawie nad $$. 22.123, minister Wel- 
sersheimb odpierał w obszernym wywodzie za- 
rzuty podnoszone, głównie zaś wystąpił prze- 
ciw Żądaniu, ażeby ochotnicy mogli wybierać 
sobie dowolnie garnizon, w którym cheą słu- 
Żyć. Wybór broni już sam w sobie jest nie- 
jako wyborem garnizonu, czego przy stałości 


Z zadowoleniem pospieszam Wielm. Panu donieść, 
że częstokroć sprowadzany przezemnie preparat, 
aptekarza Richarda Brandta pigatki szwajcarskie, 
przed wszystkiemi innemi nżywane przeciwko za- 
twardzenin, brane wieczorem, bez przestrzegania 
jakiejkolwiek djety, działały zawsze jak najlepiej 
i bez bolu, a także bez sprawiania mi przeszkody 
w zajęciach. Ten wyborny preparat stał 
się dla mnie w wymienionych wypad- 
kach nieodzowny m. Józef v. Haller. 
Aptekarza Rich. Brandta pigułki 
szwajcarskie są do nabycia w aptekach po 
10 et. za pudełeczko, ale uprasza się zważać na 
biały krzyż w czerwonem poln i na podpis. 38 


gielskiej), a w dalszym rzędzie książąt meinin- 
geńskich i altenburskich. Jestto zresztą spra- 
wa nietylko dotycząca familji, ale wszystkich 
panujących Rzeszy niemieckiej obchodząca. 


Berlin d. 20. listopada. Nordd. Allg. 
Zig. pisze: Nadzwyczaj serdeczne przyjęcie 
floty niemieckiej w portach austrjackich, przy 
sposobności ćwiczeń, uważane będzie w całych 
Niemczech za echo tych toastów, w których 
niedawno monarchowie wyrazili sobie nawza- 
jem zapewnienie przymierza. Wówczas odbiło 
się tysiąckrotnem echem uznanie, wyrażone 
armii niemieckiej przez tak dostojne usta, a 
dzisiaj flota i kraj widzi w gościnności, jaką 
otoczono oficerów niemieckiej marynarki, no- 
wy dowód wspólności broni. 


Pociągi kolejowe. 


Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1888.) 


Paryż d. 20. listopada. Carnot podpi- Sau ZE | pociąg | BR 
sał dekret, zaprowadzający linię parowców Do Lwowa przychodzą : EAE GE 
pocztowych między Francją a wybrzeżami za- || Z Krakowa . aoa 50 6:36 Cna 
chodniej Afryki. Parowce te będą kolejno od- || Z Podwołoczysk „ . . . . | 220 3:15 | 7-00 

. : .. UTA R i 2 h 
chodzić z Hawru i Marsylii. W ministerstwie 2. Czroloso O JA 800 640|F 1608 
marynarki ciągle panuje wielkie zaniepokoje- | | Z Zwardonia, Chyrowa, Stryja 
nie co do losu wojskowego okrętu trauspor- || z Zwardonia, Ghyrowa, Stryja 326 
towego „Labrador“, który d. 8. bm. z Colon || Z ka pada. Husiatyna 3% 

: awocznego - e s., a 
wypłynąwszy tuła się pe morzu bez steru. Z Belzen (ARRższówi) : 535 
Wiadomość tę przywiózł pewien żaglowiec, Z6 Lwowa odchodzą: BĘ 
TA „Labradora“ widział o 130 mil naif Do Krakowa. . . .. 228420) 720 | 8-30 
ółnocny wschód od i bi Do Podwołoczysk . . . . . | 4:11 9-52] 110-35 
50 GOB. fa kó Desirade, A oi. Do Podwołoczysk z Podzamceza 4:22 ;10'23 E 11-05 
5 anków nagrody do St. omas, | | Do Czerniowiec BE 950/7 |10708) 
zkąd ta wiadomość do Paryża nadeszła. Zda- || Do Stryja. Chyrowa, Zagórza, 
ję si że” „Dabrad a] ieat. Zwardonia i Kawocznego . 10:85) 
je Się, „iabradorowi* wyszły wiktuały ; || DoStryja, Chyrowa, Zwardonia 8:10 
wysłano za nim parowiec „Roland* z Gwa- || po gyja ZH aocji. 5:20 
daloupy. (Miejscowości te są położone na An- U e 749 
tyllach) Przychodzą do Stanisławowa : 
y ; m Ze Lwowa » . |12 3| ‘30| 403 | 4:08 

Wiedeń dnia 20. listopada 2 g. 10 min po- Odchodzą za Stanisławowa: 

południu. Akcje kredytowe 307-20. Akcje alpejskie | | Do Lwowa e - | 452/405 5-05 |12-45 


Tow. górniczego 42.60. Akcje węgierskie Banku 


Uwaga: Godzi ' bemi li i - 
Ee SUGGD= AKESNE Janel TA waga: Godziny drn'kowane grubemi liczbami, oznacza 


t ję porę noeną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano. 
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~ wwa w ms 


Ee a a e a ZOK 
Pierwate nagrody Pierwsze nagredy 


3 medale złota | Uwieńczone nagrodami | 3 medale srebrne 


$ Drobne Ogloszenia. 
przez Wys. ees. król, rząd. * wyłącz. uprzywilejowane 
wielokrotnie wypróbowane i Jedynie niezawodne 


ppn  (Qploszenie dostawy. Po zel sd wa. 


Nakładem drukarni Pillera I Spółki 


wyszedł już z druku 


R ŻA L EN DA R Z 
Haliczanin i Noworocznik „Szcznika 


na rok 1889 


i jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Główny skład i ekspedycja 


w drukarni Pillera i Spółki. 2005 


W ŁYN wodny w Czukwi, poczta Sambor, 
o 6 kamieni w dobrym stanie jest « 


C. k. jen. Dyrekcja austr. kolei skarbowych roz-|Powcdu słabości właście ela pod korzy- 


nomi warunkami zaraz do wydzierża- 
pisuje konkurs na dostawę potrzebnego żelaznego ma- min a" 
terjału do budowy w roku 1889. Oferty wnieść nale- 
ży najdalej do dnia 24. listopada 1858. Bliższe szcze- Podróżujący i stali 


góły znajda interesowani w c.k. urzęd. „Gazecie Wie-  A.CFENNTGI 
deńskiej* iw „Dzienniku rozporządzeń ©. k. Ministe: lala mąki, zboża, węgierskich 
rjum handlu dla kolejnictwa i marynarki.* 2081  |produktów wiejskich, win i roz- 
maitych wyrobów, potrzebni są 
am pod korzystnemi warunkami. Kan- 
dydaci prócz świadectw zechcą 
dołączyć ct. 50 na porto. 


Biuro pośrednietwa dla handlu i przemysłu 
Budapeszt, Gyarutca 5. 068 


WAŁECZKI do szczelnego zamknięcia okien i drzwi 


chroniace od przeciagu powietrza. 1909 


z bawełny, polakierowane, w kolorze białym. i dębswym , sprzedają się po 

najtańszych cenach, a to: 

Cylindry do drzw : 

bia ky 5 et. za maetr | biały Tth, i ł8et. sa metr 

czerw.-brunat. i dębow. 6% ct. a czorw.-brunat. i dęb 9 ilśet. * 

Zaopatrzenie okna średniej wielkości w wałki białego kol wypada najwył. 50 e. 
Zamówienia z prowineji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak 

najszybciej. Uprasza się podawać przy zamówienin liezbę okien i drzwi celem ) 


przesłania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się zawsze 
drukowana instrukcja podług ktvrej każdy może je sam przytwierdzić do drzwi 
i okien tak, że bynsjmniej nie przeszkadzają otwieraniu lub zamykaniu takowych 
We Wiedniu Kolowratring nr. 12. w e. k. nadwornym składzie fabrycznym 


e. EPasypelza ne 

Ochrona Sainan | e k. liwerant nadworny wałecz- Największa oszczę- D Wystawa FoltplAStYCZNA WIERCENIA wąż 

zaziębieniom ków od przeciągu powietrza. RE dność drzewa, D WIERCENIA wegli. 2044 
anem A aAA DZIEŁ SZTUKI 
- WIERCENIA wody. 

Ulica Hetmańska 4. I. piętro isa IA fi : TNICZE 5% 
Od 18. do 2). listopada włącznie NARZĘDZ WIER p metody 
WWIE waw. NARZĘDZIA WIERTNICZE „sai, 
e a 9 zano a kam WIERTNICZE PROSPEKTY eratis 

stęp centów. s 
Od 22. do 24. listopada włącznie Ed. Hasenórl, Inżynier. 


Te E i Ae Jd e | 
ao yć dł *< OC FABRYKA | r BOL. Wiedeń, I. Giselastrasse 4. 


a 
a 
= 
Cylindry do okien: 
o 


LAKOPANE 


zakład wodoleczniczy 


Dr. CHRAMCA 


na listopad, grudzień 
i zimowe miesiące 
ceny zniżone. 


NIEPRZEMAKALNE 


PŁACHTY WOZOWE 


wszelkich znanych sort, 
Asfaltowe DACHY filcowe i 
kamienne dachowe pappy w krągach 


do nabycia 
Paget & Comp. 


pierwsza c. k. wyłącz. uprz. fabryka nieprzema- 
kalnych materyj itd, itd. 


Wien, Btadt, Rilemergasse 13. 


eny i wzory odwrotną pocztą, 


Ua es 9 przednich 
igi „id dd g9 holenderskich 
; LIKIERÓW 


© 
: Skład kawy 


Głowna wygr. Wygrane 
| ewent. gwarantuje Artura Kościckiego 
500.000_mrk. państwo. pod godłem 


Skład fabryczny : 


y we WIEDNIU, I. Kohlmarkt 4. 


Dla dogodności P. T. Publiczności można tych 


BRI LADA. gai ARAGON U Ogłoszenie szozęścia. Auf Alierhóchsten Befehl Seiner k. u. k. Apostolischen Majestat. 


Reich Ausgestattete, von der k. k. Lotto-Gefills-Direetion gerantirte 


XIII. STAATS - LOTTERIE 


Eg" fir gemeinsame Militir-Wohlthatigkeits-Zwecke. -%5 
8.087 Gewinnste im Gesammtbetrage von 200.000 Guld. 


und zwar: 
Ein Haupttreffer mit 100.000 fl. einheitliche Notenrente, 


mit 3 Vor- nad Nachtreffern a 500 fl., dann 10 Treffern zu 1000 fl., und 
20 Treffern zu 100 fl, einheitliche Notenrenta. endlich Bargewinnste im 


bandlach znaczniejszych. 


day roszenie de wzięcia ndziąłn 
w grze na wygrane 


gwarantowanej przez państwo Hamburg 
wielkiej loterji pieniężnej, w ktorej 


f na staniki, zarzntki, sn- 
my kienki dziecinne, płaszczy- 
ki, według żŻurnalu, dopa 
FOTY sowane do każdej figury, i 
wycięte z bibułki, z obja- d 
śnieniem , wykonywa Ża- |. 


Fory kład nauki kroju | | 


„Wiodoń — „Hotel Mótropoló.ć o miljonów 345.605 mk. 


; 
e 
D 
$ 
3 
300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa z pewnością wygrane być muszą. WE LWOWIE 


trzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową“), pyszsa Wygrane tej korzystnej loterji ple- 


- 1. 22. 
weranda, kąpieie w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwajo ij niężnej, która według planu tylko Ko acc 


otrzymał wprost od producentów 


przy domu, omnibus hetelowy przy dwercacn kolejowych. Przy dłuższym |] 98.000 losów obejmnje, są następujące : s Ameryki połnd G tbet 80.000 fl 
yki połndniowej esammtbetrage von 80. T i 
> | i sd Mo Marie | 
ur pomieszkanie po zniżonych cenach. L. SPEISER, dyrektor Naje ea om jet świeży transport Die Ziehung erfolgt unwiderruflich am 28. Dezember 1888. Formy e 
: j ; r i 
z a EYE Premia _ 300.000 mr. NAJLEPSZEJ KAWY DES” Fin Los kostet 2 fl. 6. W. "ZĘ od BOpctay dopaj A Zon 
I wygran. 200-000 , 150509 Tnrsedali (kom Die näheren Bestimmungen enthält der Spielplan, welcher mit den a FM wiena uskutecznia LE» ! 
I wygr. 100.000 ,„ UE j 4 bei der Abtheilung für Staats-Lotterien , Stadt, Riemergasse 7, 2. Stock, gu 24 godzin. Z PO IE . 
DA ZS G0D 4 po oenie hurtownej Jacoberhofe, sowie bei den zahlreichen Absatzorganen unentgeltlich w zk pk © A | 
> i 3 s we Lwawie; bekommen ist. f adnej miary albo stanika. P 
| 2 > ACO > 1 kilo 1-80 franko. Die Lose werden portofrei zngesendet. (TRJ Koszta przesyłki 15 ent. i 
[| s 55.000 na prowincji: Wien , September 1888. me 
J AŚ N THN ATOW 2, I Św 50.000  , 43/, kilo 915 franko. Von der k. k. Lotto-Gefalis-Direction, M NLAAEELE 
że l : U 7 Odbioreom ea po Hiri w 2027 Abtheilung der Staatslotterle. zakład nauki kroju damskiego 
ób R « 3 2 n ady a R aaz ad AANA ble H ulica Akademicka 12, parter. i 
wypróbowane i niezawodne środki 56 ? SÓD | go godła ogłaszają." $ 
kosmetyczne a > 2000, 00000000 000008200000000 
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 62 č, L000 , i Fi 
2 RE. 888 S soo © A Tylko zdr. 240 za zaliczk Marque 
30 s J 
Woda ateńska zapobiega tworzeniu sią łupieżu ma głowie, ożywia, 127 po 200 aip M | l r LA LA [67 il 
) utrwala barwę i pełysk włosow. Flakon 80 ct. 30.199 r 1148 z 3 męzkie koszule „Oxford J j 
- 7.984 ù po 127,100,94 7 3 I | 
Al : męzkie barchanowe majtki i 
Olejek chino- tanino Wy. miast. Jal po väyaiu jedza Km „PI A BA z Ś usa sukien i SEE 2059 BS: II ario H Mme i 
flaszki można spostrzedz skntak. — Cena i zł. 20 e RE i Praga, Hybernergasse 1001. 4 ` : | 
epróez przy- 
Esencja miętowa do płakania ust, geari 6) tm wam we eao Jo Cuderman Hoton Apia ida Mivel -Pickles 
a ŁO orr h 
i zeby — Flakon 50 et. 4 A 55.000 mr., w 3 kl. ma 60.000 mr. wi]. ah lad Ar 4% 
EJ © EŃ kl. na 65.000 mr., w 5 kl. na 70.000 a wiedeńskiej wystawie paz l 
è I - . 
Proszek roŚślinno - alkaliczny, piir aan Aee RE 200. e 75.000 mr, z 7k 1882 E EA A łSU i 
bintoké w kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów 300.000 mr. E A sód. och MIOD FL s s PŁ JA , 
udełko 30 i 60) ct. w blassankach pe 6 kilo, za kilo c ( 
j A » F A E R błaszanka et. 30 za gotówkę lub za zalicką . 
ORIE ATA LINA (pudr płynny) oznaczone na i4. czerwcą b. r. GEORG DOLENEC 2000 Talk gol 
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeć i konserwuje. Q, kosstnje Handel miodu Lublsna (Laibach) 
Cena 1 złr., gąbeezka 10 et. ż || Cały oryginalny los tylko 3 zł. 50 ct. DI» pszezelarsy, kupców i piernikarzy 
A wal. austr. miód do nA pisoar e schwarzer, 
Y > eagra ! I Pół l I honig und Glatthonig) w faseczkach po 
iBiate i piękne ręce. . ak: go losu tylko T iia ct. 60, w skrzyneczkach pe 10 i 20 najtaniej. extrafeiner 
otrzymuje się po kilkurazewem natarsia Jf Cwierć arona Naio losu tylko 90 ct. J 
KREMEM ROSLINNYM Ç| orgia iiy te, gmarantowan i g 5 227 06 np ar pm 
, a l 
słoik 80 eentów 1877 ian bara AD Podnos male EA- 
m i promesami), jakoteż listę cią- 
GRYSIK toaletowy do mycia rąk NE twe | FIA | 
dla wydelikatnienia zgrubinłego naskórka. Pudełko 25 ct. najodleglejazyoh okola o nawet do "S 
: s i (ażdy, biorący udział, otrzyma ode- f 
Proszek do czyszczenia paznogci mnie natychmiast. po dokonanem loso- REA OSC CZA ORA OCE DR PO U REN DBC ENE 
dla nadania białości. różowego odcienia i pięknego połysku. % | merów. at lą galeniny*" opati A à > > 
Pudełka 25 ot. adi sok a MO L | A proszki seldlickie 
WE "R. |; TAJEM ranye Sa = „NARA. 
Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ul. Koper- ży. bezpłatnie, A j 


nika 1.3, i ulica Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE Sukiennice 
11 20. W CZERNY IOWCACH Rynek 1. 2, oraz we wszystkich 


pierwszorzędnych dacie i aptekach. wygranych pieniędzy 
nastąpi wprost odemnie na ręce inte- 
3GGGGE0E Ęresowanych natychmiast pod najściślej- 


szą dyskrecją. 


WEZ”; EE TOW, LESKO KYRA POWO ZE PDC | ay poka i podktówymi "Tab J A N W O D E C KI | 


Wypłata i przesyłka 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany 
jest orzeł 1 A. Molla firma pomnożona. 


Niezawodna ukuteczność lecznicza tych prosz- 
ków przeciw najuporczywszym cierpieniom żołąd- 
ka, spodnich części ciała, przeciw kurczora ło- 
łądka, zaflegmieniu, zgadze, przeciw zatwardzeniu, 
przeciw cierpieniom wątroby, kongestjom krwi, 
hemoroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, 
spowodowała od przeszło kilkndziesiąż lat coraz 


We Lwowia skład głowny w magazynach P. K.MIKOLASCHA, listem rekemendowanym. 
gta pała 0) EEA ar || o zorze wez 
,i magazynach porfum. minu lągninie, zaraz, a w każdym ra- Prze orsku 
zie najdalej poszukuje rutynowanego koncy- 


większe rozpowszechnienie. 
Pudor | do 13. grudnia b. r. pienta. Posada jest zaraz do g Fałszywe wyreby będą sądownie ścigane. imi 
ryżowy apaoyalaln | JĄz petnem zaufaniem do firmy objęcia. Kompetenci mają się Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a 
FRE e A cho SAMUEL HECKSCHER, senr. |vykazać, jakie studja ukończyli 7 EEEE Sai z 7 r 
rzoz Jhix Por B r nrd Wechsel-Co toie i : m ; - 
_ PARYŻ, U'ios do la Paiz, 9, PARYŻ a 8, kkdwie (W s j i gdzie jaką praktykę bez przerwy Wo d ka fran cus ka ISO | M 0 | | a 


odbywali. 2070 | 


Jako weieranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i para- 
== liżu, bolu głowy, uszów i zębów: w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody 
* Wewnątrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu. 


PF'lassiza œ dokte dnym opisom DO ot. 


s. 
3 
FÁ n £ Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis I znak ochronny Molla. 
w BERGEN (w Norwagji). Ze wszyst- 
Vau B OW i Olej tranowy M. Krohn & vomp. kich w handlu znajdujących się gatun- 


ków jedynie oipowieuni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. A. 


„ MULL c. k. d 
LWÓów , ulica Karola Ludwika 3. Główny skład wysyłek u A. MULL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben 


poleca 


Wielki wybór materyj jedwabnych, wełnianych 


NĘS" na suknie i kostjumy "qgBgĘ 
Płótna, Perkale, Szyrtyngi i bieliznę 


vw najlepszym gatunku. 


Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 


Składy we Lwowie: J. Beiser ŚR. gm. Rucker apt., St. Markiewicz; w Białej: Erich Keler apt- 
w Brodach; M, Knlak. W Buczaczu: rol Rapp apt.; w Czerniowcach: J. Schnirch, C. Alth apt.; 
w Czortkowie :Ldg. Noss apt.; w Drobodydza; T. Partykiewicz, apt; w Górahomora: A. Botezat apt., 
w Hnaiatynie: W. Czerski apt; w Jarosławin: J. Rohm iL. Wiałocki apt; w Kamionca Strum.: 
C. Piepes apt; w Kołomyi: Jan Sidorowicz, E. Stenzel apt; w Krakowie: W. "Redyk apt.; K. Wiszniewski 
apt, w Mielnicy: Mish. Krokowski apt, w Nowym Są czu: W. Filipek, R. Jakubowski apt., w No- 
wym Targu: K, Laor, apt, w Pedwołoczyskach: G. Morawetz; w Przemyślu: F. ahlik, A. 
Mańkowski apt; w Przeworskn: Fel. Świtalski, apt, w Rzeszowie: J. 'Schaitter & Comp. i J. A. Karpiń- 
ski apt.; w Samborze: J, Aleksiewicz apt.; . Maresch apt; w Serecie: J. Dempniak, Fr. Beill, apt; 
w Bolka: Jędrzej Gaina; w Stanisławowie: a Amirowicz apt; A. Beill apt; w Tarnopoln: E. 
Frants, F. Jamrogiewioz, aptekarz; w Tarnowie: W. Miildner & Ćomp., W ierzyski, EA FIA apt., 
w Wadowicach: K. Fiderkiewicz. 


A E E DEK ZEN ZER ZEK, 


P 


ucza T E E T E T E E E ACZ REZ ACZ 


Wydawca i odpowiedzialuy redaktor Juliusz Starkel. | Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telfeonu Nr. 14 A). 


